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Sejm uchwali

plan gospodarczy
(OD NASZEGO SPRAWOZDAWCY SEJMOWEGO)

Oryginalny strój na urlop zi­
mowy — model paryskiego

domu mody Cardin.
CAF

Góry czekają
na świątecznych gości

WARSZAWA (PAP)
Prawie wszystkie miejsca w

miejscowościach wczasowych są
na okres świąteczny zajęte lub
zarezerwowane. Pociągi, autobu­
sy przywożą coraz więcej urlo­
powiczów.

W rejonie Krynicy, Muszyny 1

Czorsztyna przebywać będzie w

okresie świąt ok. 10 tys. osób z

całego kraju. Ceny za mieszka­
nie i wyżywienie kształtują się
b. różnie — od 60 zl w domach
FWP do 120 zł w prywatnych
pensjonatach. Przebywający w

Szczawnicy miłośnicy sportowych
emocji będą mogli w okresie
świąt wziąć udział w kuligu do

pobliskiej Bacówki skąd powró­
cą o zmroku przy zapalonych
pochodniach. W Krynicy kibice

sportowi obejrzą w dzień Nowe­
go Roku turniej hokejowy z

udziałem najlepszych naszych ze­
społów.

Karpacz, Szklarska Poręba i Po­
lanica otrzymają w czasie świą­
tecznego sezonu wczasowego 12

kompletnie wyremontowanych,
dobrze wyposażonych pensjona­
tów FWP.

Dolny Śląsk przygotował
na przyjęcie 30 tys. osób,
schroniskach „Samotnia” i
Hali Szrenickiej trenują
pierwsi turyścl-narclarze.

slę
W

na

już

Po trzydniowej debacie ge­
neralnej Sejm uchwalił w

niedzielę plan gospodarczy i
budżet na 1964 rok.

Na zakończenie dyskusji
zabrał głos przewodniczący
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów wicepremier
Stefan Jędrychowski.

Zamykając 25 ostatnie w

tym roku posiedzenie plenar­
ne Sejmu marszałek Czesław
W.ycech złożył wszystkim po­
słem, a za ich pośrednictwem,
obywatelom całego kraju ser­
deczne życzenia noworoczne.

Wystąpienie
tow. Jędrychowskiego

Ustosunkowując się do sze­
regu podnoszonych w trakcie
dyskusji problemów i wnios-

' ków poselskich, wicepremier
Jędrychowski podjął na wstę­
pie problematykę inwestycyj­
ną. Oto w skrócie główne pro­
blemy tej części jego wystą­
pienia:

Po korekcie planu inwe­
stycyjnego na 1964 rok i zmia­
nach przewidzianych na rok
1965, ogólna suma nakładów
inwestycyjnych w pięcioleciu
zmniejszona została o kilka­
naście miliardów złotych.

Tego typu decyzje mogły
zostać podjęte dopiero w tym
roku po pełnym rozeznaniu
skutków zeszłorocznego nie­
urodzaju, a zwłaszcza jego
tegorocznych reperkusji po­
głębionych zimowymi trud­
nościami.

Tendencja do priorytetu in­
westycyjnego na rzecz rol-

Plenum ZW ZMW w Krakowie

Młodzież wiejska
uczci 20-lecie PRL

(Inf. wł.) Tematem sobotnie­
go Plenum Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej w Krakowie był
udział ZMW w obchodach
XX-lecia PRL. W obradach
uczestniczyli sekretarz Za­
rządu Głównego ZMW M.
Marzec, kierownik Wydziału
Propagandy KW PZPR tow.
B. Łukaszewicz, wiceprezes
WKZSL—W.Koronaise­
kretarz WK FJN tow. Z. Za­
rzycki.

Referat, poprzedzający dys­
kusję, wygłosił wiceprzewod­
niczący ZW ZMW Michał
Rak.

ZMW nie występuje na XX-lec!e
X odrębnym planem działania.

Wysiłki i starania zmierzać bę­
dą do nasilenia i wzbogacenia
zawodowej, społecznej, wycho­
wawczej 1 kulturalno-oświatowej
działalności Związku, do ugrun­
towania jego roli w środowisku

wiejskim, do skuteczniejszego od­
działywania na kształtowanie po­
staw młodego
Działalność ta

dzie w parze
slęwzięclaml,
ukazanie zmian, Jakie w okresie
XX-lecla władzy ludowej doko­
nały'się na wsi krakowskiej, t,a
ukazanie dorobku organizacji,
przeobrażeń w życiu poszczegól­
nych wsi- 1 gromad. Przewiduje
się, źe młodzież wiejska będzie
inicjatorem licznych czynów spo­
łecznych, mających za cel zaspo­
kojenie wielu Istotnych potrztb
danego środowiska. Wśród llcz-

nych Imprez nie zabraknie spot­
kań z zasłużonymi działaczami,
Imprez kulturalno-artystycznych,
aportowych 1 turystycznych. M.

pokolenia wsi.

kontynuowana bę-
z licznymi przed-
które pozwolą na

In. zostaną ogłoszone konkursy
na czyn społeczny 1 na najlep­
szą wystawę, obrazującą doro­
bek wybranej wsi. Niezależnie
od tego, ZMW w naszym woje­
wództwie występuje z ceaną

inicjatywą wybudowania czynem
społecznym krytej pływalni przy
Uniwersytecie Ludowym w Wierz­
chosławicach. Środki na ten cel

gromadzone będą w drodze zbió­
rek, sprzedaży specjalnych „ce­
giełek”, z rozmaitych Imprez.
Projekt budowy pływalni spotkał
się- z żywym poparciem ZMS z

Tarnowa 1 tarnowskiego Komite­
tu Powiatowego partii.

Szczegółowe postanowienia
dotyczące kierunków działa­
nia i zamierzeń w związku z

XX-leciem Polski Ludowej
zawiera uchwała przyjęta
przez Plenum.

Uczestnikom obrad zapre­
zentowano .wystawę obrazują­
cą dorobek podkrakowskiego
Kryspinowa, która jest przy­
kładem taniej, możliwej do
wykonania nakładem niewiel­
kich środków ekspozycji i ja­
go taka zasługuje na upo­
wszechnienie. (zg)

ZMW w sprawach
rolnictwa

' (Inf. wł.) Problemy mło­
dzieży wiejskiej opuszczającej
szkołę podstawową i pozosta­
jącą w gospodarstwach swoich
rodziców znajdują się w cen­
trum uwagi Zarządu Główne­
go i Wojewódzkich ZMW. W
dniach 19—20 bm. odbyła się
w Krakowie w ZW ZMW na­
rada — spotkanie młodych
rolników naszego wojewódz­
twa. Obok prezydium ZW
ZMW w obradach uczestni­
czyli naukowcy z WSR, se­
kretarz ZG ZMW M. Marzec,
kierownik Wydziału Rolnego
KW tow. A. Czyż, kierownik
Zarządu Rolnictwa WRN inż.
Gaweł i inni działacze.

W pierwszym dniu obrad
odbyło się spotkanie młodych
rolników z naukowcami WSR.
Przedstawiciele młodej wsi
wysłuchali szeregu wykładów,
m. in. dr Fr. Kolbusza na te­
mat ekonomiki rolnictwa.
Drugi dzień obrad poświęcony
był dyskusji nad koncepcją
pracy ZMW w środowisku
młodych rolników. W wyniku
przyjętych ustaleń organizo­
wane będą, na bazie kół mło­
dych doświadczalników, gro­
madzkie Kluby Młodych Rol­
ników. Zwrócono również u-

wagę na udział członków
ZMW w pracach kółek rolni­
czych, spółdzielczości i rad

•narodowych, (tlj

Wyprawy
w podziemny świat
(Inf. wł.) Tej zimy grotołazi z

całego kraju planują szereg in­
teresujących wypraw do jaskiń
tatrzańskich. Zimą bowiem w

wielu jaskiniach zmniejsza się
przepływ podziemnych strumieni
oraz stan wody w syfonach i je­
ziorkach, co stwarza lepsze wa­
runki badawcze.

Ustalono już termin (3—4 stycz­
nia 1964 r.) kolejnej wyprawy do

najgłębszej w Tatrach — Jaski­
ni Śnieżnej. Wyprawę tę organi­
zują grotołazi zakopiańscy z kra­
kowskimi. Zamierzają oni dotrzeć
na najniższy poziom — tj. ponad
640 m. w linii pionowej od po­
wierzchni, oraz zbadać dokładniej
znajdujący się tam syfon wodny.
Równocześnie druga grupa sztur­
mowa pójdzie nowymi ciągami
w górne partie jaskini. Istnieje
bowiem hipoteza, że prowadzą o-

ne na powierzchnię powyżej obec­
nego wejścia.

Ostatnio ponownym zaintereso­
waniem grotołazów zakopiańskich
cieszy się Jaskinia Bystra w Ka-

lackiej Turni. Zaplanowana na

początek lutego 1964 r. wyprawa
do Bystrej zakłada dalsze zbada­
nie tej jaskini. Po zakończeniu

prac badawczych oraz zabezpie­
czeniu suchego dojścia do jej
wnętrza, zakopiańscy grotołazi
pragną udostępnić Bystrą do
zwiedzania turystom.

Wreszcie — już w okresie świą­
tecznym — grotołazi wrocławscy
planują wyprawę do najdłuższej
w Tatrach — Jaskini Czarnej, a

warszawscy — do Miętusiej. Liczy
się przy tym na odkrycie koryta­
rzy łączących obie te jaskinie.

('

■nictwa i przemysłu pracują-
'

cego na jego potrzeby jest
i zjawiskiem trwałym wynika­

jącym z doświadczeń całego
dwudziestolecia. Znajdzie to

wyraz także w proporcjach
nowego planu pięcioletniego.

Omawiając sprawę rezerw

tow. Jędrychowski oświad­
czył, że w planie inwestycyj­
nym pewnego rodzaju dodat­
kową rezerwą będzie obo­
strzenie systemu nowo rozpj-
czynanych inwestycji, a w bi­
lansie paszowym, ostrożniej­
sza metoda szacunku plonów.
Założono również pewną re­
zerwę artykułów konsump­
cyjnych, która będzie mogła
być rozdysponowana na zwię­
kszenie spożycia, o ile wy­
konanie planu przebiegnie
zgodnie z założeniami. System
uruchamiania rezerw w za­
trudnieniu i funduszu płac
będzie odmienny od dotych­
czasowego — decyzje będą
uzależnione od przekraczania
planu przez przedsiębiorstwa
w pożądanych kierunkach,
dzięki czemu także zahamo­
wany zostanie proces żywio­
łowego narastania zapasów
wyrobów gotowych.

W dalszej części przemó­
wienia wicepremier Jędry­
chowski zajął się problema­
tyką systemu zarządzania 1
planowania.

W ciągu dwóch najbliższych
lat rozwiązany będzie pro­
blem mierników produkcji
używanych do planowania i
korygowania zatrudnienia i
funduszu płac.

Powołana została przez rząd
komisja, która zajmie się ca­
łokształtem problematyki sze­
roko pojętych zmian plano­
wania.

Tow. Jędrychowski usto­
sunkował się następnie do
postulatów poselskich zwią­
zanych z problemem koncen­
tracji i specjalizacji produk­
cji. Przedstawiając już do­
konane w tej dziedzinie
przedsięwzięcia wicepremier
zapowiedział, że w znacznie
szerszej skali prace w tym
kierunku prowadzone będą w

ramach planu na lata 1966—
1970.

W zakończeniu swego wy­
stąpienia tow. Jędrychowski
stwierdził m. in.:

„Plan na rók 1964 jest pla­
nem wychodzenia z trudno­
ści i poprawiania proporcji.
W gruncie rzeczy już w ro­
ku 1963, zwłaszcza w je«o
drugiej połowie, gospodarka
rozwijała się pod znakiem
przezwyciężenia skutków nie­
urodzaju. 1962, surowej zimy
i letniej suszy. Plan przyszło­
roczny oznacza zwiększenie
tempa wzrostu produkcji
przemysłowej, zmniejszenie
rozpiętości między tempem
wzrostu produkcji środków
wytwórczości i produkcji
przedmiotów spożycia, a tak­
że — między akumulacją i
spożyciem w podziale docho­
du narodowego. Plan na J964
rok oznacza dążenie do po­
prawy sytuacji w bilansie
handlu zagranicznego i sytua­
cji płatniczej kraju, co je-t
uwarunkowane znacznym
wysiłkiem eksportowym. Plan
na rok 1964 zmniejszając
tempo wzrostu inwestycji,
stwarza podstawy do dalsze­
go postępu w porządkowaniu
procesów inwestycyjno-budo­
wlanych, potanienia budow­
nictwa.

Plan na rok 1964 stwarza

przesłanki dla dalszego wzro­
stu spożycia indywidualnego

i płac realnych, pod warun­
kiem utrzymania założonych
w planie proporcji pomiędzy
wzrostem produkcji i wzro­
stem wydajności pracy.

Jednym słowem, plan na

1964 rok, chociaż na niektó-

(CIĄG DALSZY NA STR. -2)1

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Koszalińska Spółdzielnia Ozdób Choinkowych produkuje rocznie
12 milionów „bombek”. Większość z nich przeznaczona jest na

eksport m. in. do USA, Kanady, Francji i Szwecji. Na zdjęciu:
•malowanie kul choinkowych. CAF —- fot. Pelczarowa

ROK XV

Cena 50 gr
Nr 302 (4832)
Wyd. A G

Kraków,
pflRiedziałek J3

grudzień 1863 r.
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358 tys. przepustek
dla mieszkańców

Berlina zachodniego
BERLIN (PAP)

NRD wydały do
przed południem
dla 358 tys. mie-
Berlina zachodnie-
pragną w okresie

Władze
niedzieli
przepustki
szkańców
go, którzy
do 5 stycznia 1964 r. odwie­
dzić swych krewnych w stoli­
cy NRD. Dla sprawnego prze­
prowadzenia tej akcji, wyma­
gającej wielkiego wysiłku or­
ganizacyjnego, liczba funkcjo­
nariuszy NRD przyjmujących
zgłoszenia i wydających prze­
pustki w Berlinie zachodnim,
podniesiona została na mocy

Maraton brukselski
trwa

a
OGODA

Zachmurzenie duże z lokalnymi
większymi przejaśnieniami 1

gdzieniegdzie opady drobnego
śniegu. Mglisto. W nocy tempe­
ratura minimalna od minus 8
st., nad morzem do minus 15 st.

na południu 1 minus 20 st. na za­
chodzie. Temperatura maksymal­
na od minus 3 st. nad morzem do
minus 10 st; na południu 1 zacho­
dzie. Wiatry słabe zmienne.

BRUKSELA (PAP)
Dyskusje ministrów Wspól­

nego Rynku nad „pakietem
propozycji” przeciągnęły się
przez całą sobotę i prawie całą
noc z soboty na niedzielę. Po
parogodzinnym zaledwie od­
poczynku ministrowie ponow­
nie zasiedli za stołem konfe­
rencyjnym. Przerwa obiadowa
w niedzielę trwała zaledwie
45 minut.

Tak więc określenie „mara­
ton” w odniesieniu do obrad
brukselskich jest w pełni u-

sprawiedliwione. Dziwią nato­
miast słowa ministra Lunsa,
który w niedzielę rano powie­
dział dziennikarzom, że „za­
sadnicza dyskusja” nad kom­
promisowym projektem zapro­
ponowanym przez komisję
Wspólnego Rynku „jeszcze się
nie zaczęła”.

Jak dowiadujemy się z agen­
cji Reutera, kompromisowe suge­
stie wysunięte przez komisję Hal-
lsteina dotyczą takich spraw jak
metody ochrony rynku woło­
winy krajów EWG, Importu duń­
skiej wołowiny do NRF, proble­
mów ryżu, olei 1 tłuszczów ro­
ślinnych, problemów rolnych w

dyskusjach taryfowych nad „run­
dą Kennedyego”, problemów
przemysłowych w tych samych
dyskusjach, sprawy funduszu rol­
nego EWG 1 ujednolicenia cen

zboża w krajach „szóstki”.

Sugestie te przekazane zostały
rządom, które po ich przestudio­
waniu opracować mają odpowie­
dnie Instrukcje dla swych dele­
gatów. Instrukcje rozpatrywane
będą . w ostatnim dniu debaty, to

znaczy w poniedziałek 23 bm.

porozumienia między obydwo­
ma stronami, do 200.
(Początkowo było ich tylko
100).

W niedzielę, w dniu wolnym
od pracy, na pięciu punktach
kontrolnych przeznaczonych
dla gości z Berlina zachodnie­
go, wzmógł się ogromnie ruch.
Mimo to wszędzie stwierdzo­
no z zadowoleniem sprawną i
szybką kontrolę przeprowa­
dzaną przez funkcjonariuszy
NRD.

Niektóre dzienniki NRD
skrytykowały w niedzielę ak­
cję podżegającą, podjętą przez
pewne koła zachodnioniemiec-
kie przeciw porozumieniu w

sprawie przepustek 1 wyko­
rzystaniu go dla wzmożenia
ataków na NRD. Dziennik

i „Neues Deutschland” pisze:
I „naszym życzeniem jest, aby

po dniu 5 stycznia, skoro —

zgodnie z podpisanym proto­
kołem — akcja zostanie za­
kończona, kontynuowana by­
ła polityka porozumienia i

osiągane nowe rezultaty."

Potrzebne

spotkanie
(Inf. wł.) Zespół redakcji

„Gazety Krakowskiej” oraz

najaktywniejsi korespondenci
z całego województwa spotka­
li się w sobotę z sekretarzem
KW PZPR mgr Jerzym Pęka-
lą w Krakowskim Klubie SDP
„Pod Gruszką”.

Tow. J. Pękala omawiając
problemy XIV Plenum KC
przedstawił aktualną sytuację
gospodarczą kraju, zwracając
przy tym szczególną uwagę na

niektóre zagadnienia gospo­
darcze województwa krakow­
skiego. Szczególnie dużo do
zrobienia jest w budownictwie
i handlu oraz w biurach pro­
jektowych, gdzie panuje wie­
le anomalii.

W drugiej
kierownictwa
przodującymi
mi omówiono zadania wynika­
jące z uchwał ostatniego
num KC oraz wręczono
grody wyróżniającym
współpracownikom, (ep)
Na zdjęciu: sekretarz KW

mgr Jerzy Pękala podczas wygła­
szania informacji.

Fot. Otto Link

części spotkania
„Gazety” z

korespondenta-

Ple-
na-

się

PZPR

XAROLINKA

23, 41, 13, 4, 38 (17)
KOŃCÓWKA BANDER

LAJKONIK

4, 14, 20, 43, 47

DODATKOWA: 34

Odpowiedzialny pracownik dyplomacji bułgarskiej
na służbie wywiadu amerykańskiego

SOFIA (PAP)
26 bm. rozpocznie się przed

Sądem Najwyższym w Sofii
sensacyjny proces Szpiegowski

r-'

9

KB

PIERWSZE PRZEPUSTKI W BERLINIE
Kontrola przepustek na punkcie granicznym Sonnenallec.

CAF — Radlofoto

Psychiatrzy
badają Ruby‘ego

McLarry zwolniony za kaucją

NOWY JORK (PAP) cie, opuścił siedzibę sądu
Dwaj najbardziej znani kręgowego w towarzystwie

psychiatrzy amerykańscy, le- ojca i adwokata,
karze M. Guttmacher i W.
Bromberge rozpoczęli w so­
botę badania psychiatryczne
Jacka Ruby’ego, który zamor­
dował L. H. Oswalda, domnie­
manego mordercę prezydenta
Kennedy’ego. Obrońcy Ru-
by’ego zapowiedzieli już, że
na mającym się odbyć 3 lute­
go 1964 r. procesie wystąpią
z tezą o chwilowej niepoczy­
talności swego klienta w

chwili, gdy dokonał on zbro­
dni.

W poniedziałek odbędzie się
w sądzie w Dallas rozprawa,
na której zapaść ma decyzja,
czy Ruby może być zwolniony
z więzienia za kaucją.

*

Russell McLarry, 21-letni
student, aresztowany za od­
grażanie się publicznie, Iż do-,
kona zamachu na prez. Ken­
nedyego, został uwolniony 20
bm. za kaucją wynoszącą
2.500 dolarów. McLarry, który
ostatnią noc spędził w aresz-

przeciwko Georgi Chrisio-
wowi, byłemu pracowniko­
wi naukowemu Instytutu Pra­
wa Bułgarskiej Akademii Na­
uk, który zajmował przez sze­
reg lat odpowiedzialne stano­
wiska w Ministerstwie Spraw
Zagranicznych i w dyploma­
cji bułgarskiej.

Jak wynika z ogłoszonego
późnym wieczorem 21 bm. ak­
tu oskarżenia, Georgi Chris­
tów pracował przez wiele lat
na rzecz wywiadu amerykań­
skiego, przekazując szereg
wiadomości politycznych, go­
spodarczych i wojskowych,
które stanowiły tajemnicę
państwową Bułgarii. W czasie
wstępnego śledztwa G. Chris­
tów przyznał się w pełni do
działalności szpiegowskiej.

W latach 1946—50 był pra­
cownikiem
w Paryżu i tam wszedł w Do­
rozumienie z przedstawicie­
lami wywiadu amerykańskie­
go. W 1956 roku mianowany
został radcą stałego przedsta­
wicielstwa Bułgarii w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych.
W tym czasie jego kontakty
z wywiadem amerykańskim
jeszcze bardziej się zacieśniły.
G. Christów otrzymał pseudo­
nim Georges Duval i specjal­
ny, fałszywy paszport. G.
Christów kontaktował się z

przedstawicielem wywiadu a-

merykańskiego Cyrylem
Black, synem b. dyrektora ko­
legium amerykańskiego w So­
fii. W latach 1962—63 spotkał
się on w Austrii i Szwajcarii
z przedstawicielami wywiadu
amerykańskiego, a w 1963 ro-
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dyplomatycznym

o-

i
Prowadzący śledztwo w

sprawie zabójstwa prez. Ken­
nedyego oświadczyli, że

McLarry nie ma nic wspólne­
go z tą zbrodnią. ,

• W niedzielę w Buda'

Nowe walki w Angoli
• W północnej Angoli dosz­

ło do nowych walk między
patriotami angolskiml a ko­
lonialnymi wojskami portu­
galskimi, ,

BERLIN (PAP)
Dobrze byłoby, gdyby wszy­

scy politycy zachodnioraie-
mieccy oraz inne osobistości,
które wykazują zainteresowa­
nie sprawą konfederacji
dwóch państw niemieckich,
wzięły udział w dyskusji na

ten temat — powiedział prof.
Gerhart Eisler w rozmowie,
przeprowadzonej przed mi­
krofonem rozgłośni NRD.

„Nie może dojść
zjednoczenia
czej, niż na podstawach
kojowych”, pcwiedział biorący
udział w dyskusji redaktor
naczelny „Neues Deutsch­
land”, zastępca członka Biura
Politycznego KC SED, Her­
mann Axen.

Zastępca członka Biura Politycz­
nego KC SED Horst Sindermann
stwierdził, że pokojowe porozu­
mienie stanowi główną myśl kon­
federacji między dwoma pań­
stwami niemieckimi. „Pojmowa­
nie faktu, że istnieje obóz socja­
listyczny i NRD o rosnącej po­
tędze gospodarczej i prestiżu po­
litycznym, oznacza liczenie się z

rzeczywistością 1 prowadzenie po­
lityki rozsądku 1 porozumienia”.

do
Niemiec ina-

po-

(b)
peszcie podpisany został proto­
kół dodatkowy na rok 1964 do

planu realizacji umowy o

współpracy kulturalnej między
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Węgierską Republiką Lu­
dową.

• Przemysłowiec amery­
kański, laureat międzynarodo­
wej nagrody leninowskiej „za
utrwalanie pokoju między na­
rodami**, Cyrus Eaton wypo­
wiedział się w sobotę na rzecz

„zasadniczej redukcji zbrojeń
Stanów Zjednoczonych” 1
wzrostu wymiany handlowej
ze Związkiem Radzieckim 1 x

Chińską Republiką Ludową.
• W niedzielę obchodzono w

Jugosławii dzień Jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej.

• Korespondent AFP podaje
z Aten, że siedmiu greckich
więźniów politycznych wypu­
szczonych zostało okresowo
na wolność z przyczyn zdro­
wotnych.

• W Kairze ogłoszono ko­
munikat o rozmowach prezy­
denta Nasera i premiera Czou
En-laia.

• Po 24 godzinach poszuki­
wań na bardzo wzburzonym
morzu udało się znaleźć i u-

ratować 15 członków załogi
frachtowca francuskiego „Do-
uala”, który zatonął niedaleko

wybrzeży Nowej Funlandli.

Pozostałych 14 członków zało­
gi statku nie zostało dotych­
czas odnalezionych.

• W związku z napięciem
między Cypryjczykami pocho­
dzenia tureckiego i greckiego,
które doprowadziło w sobotę
do starć, prezydent Makarios
oraz wiceprezydent Fazil Kut-
czuk wystosowali wspólny a-

pel wzywający do spokoju.
• 17 Murzynów — członków

studenckiego komitetu koor­
dynującego działalność prze-

ciwko stołowaniu przemocy,
aresztowanych zostało w A-
tlancle za udział w tzw. „sie­
dzącej demonstracji” w jed­
nej z restauracji.

• Prezydent Ghany Nkru-
mach zwrócił się do U Thanta
z propozycją zastąpienia z

chwilą wygaśnięcia mandatu
ONZ w czerwcu 1964 r„ wojsk
ONZ w Kongo przez oddziały
składające się całkowicie z A-

żrykańczyków.
• W 20 rocznicę bohater­

skiej śmierci bojowników
Związku Walki Młodych —

Ryszarda Lenkiewicza ps. „Ry­
siek” 1 Antoniego Szulca ps.
„Antek”, delegacje Komitetu

Centralnego ZMS 1 Głównej
Kwatery ZHP złożyły wiązan­
ki kwiatów na grobach bojo­
wników na Cmentarzu Woj­
skowym oraz pod pamiątko­
wą płytą na miejscu
przy ul. Chodkiewicza.

• Na kilkumiesięczne
nee po USA, Kanadzie
ksyku
Państwowy Zespół Pieśni
Tańca „Mazowsze".

akcji

tour-

I Me-
uda! się w niedzielę

1

Wokół amerykańskiej

„pomocy dla zagranicy”

Ustawodawczy
kontredans

NOWY JORK (PAP)
W Kongresie USA trwa de­

bata nad „pomocą dla zagra­
nicy”. W sobotę' opracowano
„kompromisowy” wariant
ustawy w tej sprawie, w myśl
którego bank eksportowo-im-
portowy USA nie może gwa­
rantować kredytów dla kra­
jów socjalistycznych, jednak­
że prezydent ma prawo uchy­
lić ten zakaz w wypadkach,
gdy jest to „zgodne z interesa­
mi narodowymi USA”. Ten
„kompromisowy” wariant u-

trącony został w Izbie Repre­
zentantów przez republikanów
i demokratów z Południa, któ­
rzy domagali się przywrócenia
pierwotnego sformułowania.
Dalsze obrady na ten temat

wyznaczone zostały na ponie­działek - ~2—--4,
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Algierska delegacja —

w BAKU
MOSKWA. W niedzielę rano

pierwszy sekretarz KC KP Azer­
bejdżanu W. Achundow przyjął
w Baku członków algierskiej de­
legacji partyjno-rządowej, z prze-
■wodniazącym algierskiego Zgro­
madzenia Narodowego, członkiem
Biura Politycznego. FLN, Hadż
Ben Allą na czele. Przyjacielska
rozmowa trwała ponad trzy go­
dziny.

NOVOTNY ODWIEDZI
JUGOSŁAWIĘ

PRAGA. Prezydent Czechosło­
wacji Antonin Novotny przyjął
20 bm. sekretarza stanu do spraw
zagranicznych Jugosławii Kocę
Popovicia. W toku przyjaciel­
skiej rozmowy Popovic przeka­
zał prezydentowi CSRS zaprosze­
nie Józefa Broz Tito do odwie­
dzania Jugosławii. Novotny priy-
jął zaproszenie.

3 MLD DOLARÓW
NA POMOC USA

DLA ZAGRANICY
WASZYNGTON. Przedstawicie-

le Senatu i Izby Reprezentan­
tów USA odbyli w piątek w póź­
nych godzinach wieczornych se­
rię spotkań, celem przełamania
Impasu, w jakim znalazła się u-

stawa o pomocy dla zagranicy.
W wyniku tych spotkań osiągnię­
to kompromis ustalający wyso­
kość amerykańskiej pomocy dla

ragranicy na 3 miliardy dolarów.

100-LETNI SPOR
ZAKOŃCZONY

WASZYNGTON. Prezydent John­
son podpisał ustawę, która kła­
dzie wreszcie kres trwającemu
od 100 lat sporowi między USA
i Meksykiem. Meksyk otrzyma
Bwrot niewielkiego obszaru w

pobliżu teksaskiego miasta El
Paso, który przed 100 laty znalazł
się po stronie amerykańskiej w

wyniku zmiany koryta granicz­
nej rzeki Rio Grandę.

MORO
UZYSKAŁ W SENACIE

VOTUM ZAUFANIA
RZYM. 175 głosami przeciwko

111 senat udzielił w sobotę yotum
zaufania rządowi centrolewu Aldo
Moro. Wymagana większość wy­
nosiła 144 głosy.

NOWY STATEK
FLOTY HANDLOWEJ NRD

BERLIN. W sobotę oddano do

eksploatacji w Rostocku nowo

zbudowaną jednostkę morską,
motorowiec o wyporności 10,600
ton M/S „Ernst Schneller”, na­
zwany imieniem działacza robot­
niczego zamordowanego w roku
1044 w hitlerowskim obozie kon­
centracyjnym. Jest to 99 statek

marynarki handlowej NRD.

Sejm uchwalił
plan i budżet

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

rych odcinkach jest planem
trudnym, przez ogólne
zmniejszenie napięcia i zapo­
czątkowanie tworzenia re­
zerw, daje podstawę do dal­
szego harmonijnego rozwoju
naszej gospodarki”.

Pod znakiem konkretu

Oceniając na gorąco tegoroczną
debatę budżetową powiedzieć mo­
żna, że miała ona charakter wy­
raźnie ekonomiczny. Cechowała ją
mocna konkretność i powiedział­
bym aktualność.

Sejm wziął na warsztat projek­
ty przyszłorocznego planu I bu­
dżetu niedługo po obszernej ana­
lizie gospodarczej jaką dało XIV
Plenum KC PZPR. W dyskusji
więc w której głos zabrało łącz­
nie 84 posłów, skupiono się na

węzłowych w obecnym okresie

problemach. Stąd najwięcej wy­
stąpień obracało się w kręgu za­
gadnień rolnictwa i przemysłów
pracujących na jego potrzeby, na

zespole zagadnień związanych z

rozwojem produkcji eksportowej
i ogólnym bilansem naszego han­
dlu zagranicznego. Wreszcie wo­
kół problematyki inwestycyjnej

1 kwestii umocnienia równowagi
rynkowej.

Konkretność dyskusji znalazła
m. in. odbicie w wielu postula­
tach, interpelacjach, zgłaszanych
z trybuny sejmowej pod adresem

rządu bądź bezpośrednio — kie­
rowników poszczególnych resor­
tów. W ciągu trzech dni wysłu­
chaliśmy także wystąpień kilku
ministrów.

Tak np. minister Z. Ostrowski

zapowiedział zwiększenie w przy­
szłym roku dostaw artykułów
rynkowych o 5 proc., a szczegól­
nie zwiększenie produkcji artyku­
łów dotychczas deficytowych np.
lodówek. Minister Radliński poin­
formował, że w ostatnich tygo­
dniach przystąpiono do prac ma­
jących na celu wydatne zwiększe­
nie w przyszłej pięciolatce zdol­
ności produkcyjnych w zakresie
nawozów sztucznych, których w

1970 roku wytworzymy około 3
min ton. Odpowiadając na posel­
skie interpelacje, minister Pisula
oświadczył, że jego resort opra­
cował program rozwoju dostaw

paszowych I wprowadza bezwzglę­
dny obowiązek przestrzegania w

ich produkcji norm jakościowych.
Jak zapowiedział min. Lechowicz
rząd rozpatruje obecnie możliwo!
ści podjęcia dalszych środków
dla ułatwienia rozwoju działal­
ności usługowej rzemiosła.

Na

Po wizycb w Sajgonie

McNamara

złożył sprawozdanie
Johnsonowi

myślowym Anglii, a Hordyń*
ski napisał nowy list z

Wiednia.
Oczywiście wypada parę

słów powiedzieć o podwójnym
numerze (976—7) „Przekroju”,
który jest bardzo

PORCJA

ŚWIĄTECZNYCH
TYGODNIKÓW

— pęcznieje oto przede mną
na stole i doprawdy trudno
coś bardziej atrakcyjnego wy­
brać — bo wszystko jest bar­
dzo atrakcyjne, bardzo inte­
resujące i w jakimś sensie za­
spokaja żądania Czytelni­
kówwwiekuodlat7do130.
Może więc w telegraficznym
skrócie podam parę cieka­
wostek, a łaskawi Czytelnicy
niniejszej rubryki niechże
pójdą ich śladem, by odna­
leźć interesującą dla siebie
lekturę. Przeto do dzieła,
pierwszy ogień

INTERESUJĄCY

Reportaże z Mosfewy,
Dusseldorfu (spotkania Budre­
wicza z towarzyszką zmarłe­
go' niedawno polskiego myśli­
wego w Afryce, Stanisława
Hempla — Iwoną Czabań-
ską), opowiadania Stoberskie-
go, wspomnienia lekarza pra­
cującego w czasie wojny na

Pawiaku, artykuł o filmie ja­
pońskim, tzw. kryminałka
Falkowskiej, naturalnie nowe

wojaże po Polsce Lucjana
Kydryńskiego (tym razem z

Paulem Anką), rysunki, prze­
rywniki, tysiące drobiazgów,
kawałów i bajka Kerna z

dowcipnym zakończeniem: ko­
miny rozmnażają się przez
zapylanie. No i dwanaście
srebrnych Fafików — a ko­
mu je „Przekrój” przydzielił,
trzeba samemu przeczytać.

Bliskie już jest „KULTURA"
'

CZYLI PROZA,
POEZJA, FELIETON

Przede wszystkim łagodna
lektura felietonowa. Kosiński
o Eichlerównie, Putrament o

śrubie, Hamilton o Bożym
Narodzeniu, Kisielewski o

karpiu, Toeplitz o Gombro­
wiczu, który się zupełnie po­
grążył w oczach polskiego
czytelnika wypowiedziami o

niezrealizowanych tęsknotach
kosmopolity i „ponadnaro-
dowca”, który 'sobie znalazł
„dość niefortunne miejsce na

mapie, aby wyprzeć się swe­
go kraju”. Polecamy intere­
sującą lekturę wiersza Ta­
deusza Różewicza „Non stop
shows”, prozę Mortona i Mi­
chała Choromańskiego, pierw­
szą część reportażu sądowego
Krystyny Gdańskiej o Hara-
schinie, nieznany list Tuwima.
Zwraca uwagę publikacja Ja­
nusza Kolczyńskiego o „Kul­
turze” paryskiej i rozprawa
profesora Jana Szczepańskie­
go o strukturze klasowej spo­
łeczeństwa polskiego. A jesz­
cze Putrament o Egipcie,
Gerhard o Polakach w wypo­
wiedziach cudzoziemców, Pła-
źewski o Festiwalu Filmów
Krótkometrażowych w Tours.

zwycięstwo
uciskanych

Krakowskie glosy
W trakcie debaty głos za­

brało czterech krakowskich
posłów; Kazimierz Kwiatkow­
ski, Stanisław Opałko, Zbi­
gniew Gertych i Ferdynand
Łukaszek.

Poseł Kwiatkowski poświę­
cił swoje wystąpienie produk­
cji artykułów rynkowych
przez zakłady przemysłu cięż­
kiego. Z uznaniem oceniając
obserwowany na przestrzeni
szeregu lat postęp w tej dzie­
dzinie, podniósł nasz poseł
problem dość istotnych od­
chyleń w asortymentowym re­
alizowaniu zamówień handlu.

Posłowie Stanisław Opałko
i Zbigniew Gertych skoncen­
trowali się na problemach,
chemii i rolnictwa.

Poseł
podniósł bardzo interesującą
acz kontrowersyjną, kwestię
kompleksowego zagospodaro­
wania kłodawskich złóż soli
magnezowo-potasowych.

Poseł Ferdynand Łuka­
szek, zwrócił uwagę na pro­
blem rozwoju małych miaste-

' ANDRZEJ WOŻNIAK

Władze USA

się na problemach,

r

„WIEŚCI"
—■otwierają numer 51—52

opowiadaniem Słupka „Cze­
kanie na kolędników”. Włady­
sław Błachut pisze o jaseł­
kach — szopkach i kolędach,
Julian Kawalec wspomina
starych ludzi ze swej wsi ro­
dzinnej, Jan Jaźwiec druku­
je reportaż z Krymu, Bolesław
Dejworek podaje interesującą
rozmowę o wydarzeniach po­
wstania 1863 w Miechowskiem,
baśnie polskie, wiersze Kur4
ka, Staffa, Ozgl-Michalskiego,
Frasika, artykuły na tematy
rolnicze, a najważniejszy z

nich o grzechach głównych
kontraktacji Kazimierza Ko­
siby.

Odpowiedzi N. Chruszczowa na pytania dotyczące
ruchu narodowo-wyzwoleńczego

MOSKWA (PAP)
Moskiewski dziennik „Izwiestia” opublikował w sobotę

odpowiedzi Nikity Chruszczowa na pytania, dotyczące ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w obecnym okresie, skiero­
wane przez redakcje gazet algierskich, dziennika ghańskie-
go i birmańskiego.
W odpowiedzi na pytanie,

dotyczące perspektyw likwi­
dacji pozostałych jeszcze re­
żimów kolonialnych, Chrusz­
czów wyraził przekonanie, że

zwycięstwo uciskanych naro­
dów nie jest .już dalekie, jest
bliskie. Uważamy — powie­
dział — za niedopuszczalną
sytuację, w której koloniza­
torzy portugalscy, rasiści po-
łudniowo-afrykańscy, impe­
rialiści angielscy i amerykań­
scy przy poparciu swych so­
juszników z NATO wciąż je­
szcze trzymają w okowach
niewoli około 50 min ludzi.

Dziś raz jeszcze i wszem wo­
bec oświadczamy — czytamy
w wywiadzie — iż narody
walczące o swe wyzwolenie
mogą nadal z całą pewnością
liczyć na poparcie ZSRR i in­
nych krajów socjalistycznych.

Treść i formy walki naro­
dowo-wyzwoleńczej określa
każdy naród w zależności od
warunków.— odpowiada Chru­
szczów na kolejne pytanie. W

tej grupie państw, gdzie sa­
modzielność państwowa służy
jako parawan dla panowania
skrajnie reakcyjnych tyrań-
skich i marionetkowych rzą­
dów, obalenie ich — zdan.em
narodów tych krajów — jest
palącym zadaniem. Central­
nym problemem dla ogromnej
większości narodów Azji, A-
fryki i Ameryki Łacińskiej
stała się walka o niezawisłość
gospodarczą i o postęp społe­
czny.

Następne pytanie brzmiało:
czy nie ma sprzeczności mię­
dzy polityką pokojowego
współistnienia a walką naro­
dowo-wyzwoleńczą?

Przekonującą odpowiedź ni
to pytanie dało już życie —

odpowiedział szef rządu ZSRR.
— W warunkach pokojowego
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych
pojawiło się na politycznej
mapie świata przeszło 50
państw narodowych. Na pół­
kuli zachodniej zatriumfowała
rewolucja kubańska.

Zasada pokojowego współ­
istnienia
ustrojach społecznych, _ _

najmniej nie oznacza pojed­
nania się z imperializmem, o-

słabienia walki rewolucyjnej
i likwidowania ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego.

Zasada ta oczywiście nie o-

znacża, że w warunkach po­
kojowego współistnienia usta-

r je walka między państwami o

różnych ustrojach społecz­
nych. Przeciwnie, pokojowe
współistnienie zakłada walkę
gospodarczą w postaci współ­
zawodnictwa gospodarczego
— w języku kapitalistów na­
zywa się to konkurencją —

oraz walkę ideologiczną. Ale
— podkreśla Chruszczów —

jest to walka, która nowinna
się rozwijać w warunkach ”O-
koju, w warunkach nieinge­
rencji w wewnętrzne sprawy
współistniejących ze sobą
państw.

Nikt z marksistów - leni-
nowców — podkreślił Chrusz­
czów — nigdy nie traktował
sprawy pokojowego współist­
nienia krajów o różnych u-

strojach społecznych jako za­
chowania status quo, jako pe­
wnego rodzaju rozejm z im­
perializmem, jako „glejt bez­
pieczeństwa” przeciwko rewo­
lucyjnym procesom wyzwole­
nia narodowego i społecznego.

Wyjaśniając następnie swe

stanowisko w sprawie pokojo­
wych i zbrojnych form walki
narodów przeciwko koloniza­
torom, Chruszczów zaznaczył,
że „nie ma uniwersalnej re­
cepty, nadającej się dla wszy­
stkich krajów i narodów”. Za­
stosowanie tej czy innej for­
my walki zależy od konkret­
nych warunków, a przede
wszystkim od siły oporu kolo­
nizatorów i ich zwolenników.
Jedne z uciskanych narodów
zdobyły swą niezawisłość w

walce zbrojnej, inne np. Gwj-

grożą studentom
wybierającym się na Kubę

NOWY JORK (PAP)
Według wiadomości z Wa­

szyngtonu, przedstawiciel De­
partamentu Stanu USA uprze­
dził, że jeśli ktokolwiek z a-

merykańskich studentów po-
dejmie podróż na Kubę, „mo­
że być ścigany sądownie jako
przestępca”. Oświadczył on

również, iż wiadomo mu, że

grupy studentów z uniwersy­
tetu bostońskiego i z innych
jeszcze uniwersytetów USA,
zamierzają odwiedzić Kubę w

okresie wakacji noworocz­
nych.

nea — uzyskały niezawisłość
środkami pokojowymi. „Uwa­
żamy, że zarówno pierwsza
jak i druga forma są prawi­
dłowe i celowe, jeśli prowadzą
do wyzwolenia narodowego.

Chruszczów przypomniał w

związku z tym, iż ZSRR u-

dzielił aktywnego poparcia
patriotom algierskim, dostar­
czył im bezinteresownie wie­
le broni; udzielił również po­
ważnej pomocy narodom In­
donezji, Jemenu i innych kra­
jów w ich walce zbrojnej.
Poparł także całą swą potęgą
naród egipski, gdy znalazł się
on wobec konieczności zbroj­
nego odparcia agresji impe­
rialistycznej. Gdy naród zmu­
szony został do podjęcia wal-
ki zbrojnej, obowiązkiem
wszystkich internacjonalistów
jest udzielanie mu wszech­
stronnego poparcia i pomocy.
Takie jest stanowisko ZSRR
wobec walki zbrojnej naro­
dów o swe wyzwolenie.

Kolejne pytanie dotyczyło
stosunków pomiędzy państwa­
mi socjalistycznymi i krajami,
które się wyzwoliły.

Związkowi Radzieckiemu i
innym państwom socjalistycz­
nym w stosunkach z krajami,
które się wyzwoliły, nie przy­
świecają cele sprzeczne z in­
teresami narodów tych kra­
jów. Nie szukamy żadnych
korzyści dla siebie. Nie posia­
damy i nie chcemy posiadać
żadnych baz wojskowych na

terytoriach krajów wyzwolo­
nych. Nie chcemy iść za przy­
kładem imperialistów i nie
zamierzamy wciągać tych kra­
jów do bloków wojskowych.

Mówiąc o znaczeniu i per­
spektywach współpracy gos­
podarczej państw socjalistycz­
nych z wyzwolonymi krajami,
Chruszczów podał, iż obecnie
W krajach Azji, Afryki i A-
meryki Łacińskiej przy po­
mocy ZSRR buduje się około
500 obiektów przemysłowych
i innych. Ogólna suma radzie­
ckiej pomocy finansowej dla
krajów wyzwolonych osiągnę­
ła niemal 3 miliardy nowych
rubli. Ponad 400 obiektów wy­
budowano lub buduje się przy .

pomocy
'

Polski,
Węgier,
krajom
również
Ludowa.

W zakończeniu wywiadu
czytamy: Naród nasz jest nieu­
giętym przeciwnikiem wszel­
kiego rodzaju ujarzmiania i
wyzysku i jest internacjonali­
stą z przekonania. Nigdy nie
„eksportowaliśmy” i nie za-

czniemy „eksportować” rewo­
lucji, ale zawsze udzielaliśmy
i będziemy udzielali nadal
wszechstronnego poparcia na­
rodom, które powstały do
świętej wojny przeciwko im­
perializmowi.

Zbigniew GertychWASZYNGTON (PAP)
Prezydent Johnson przyjął

w sobotę sekretarza obrony
USA McNamarę, który złoży?
mu sprawozdanie ze swego
krótkiego pobytu w Wietna­
mie południowym.

Po rozmowie z prezydentem,
McNamara oświadczył dzien­
nikarzom, że w ostatnich ty­
godniach zanotowano w Wiet­
namie południowym aktywi­
zację bojową ze strony par­
tyzantów południowo wietnam­
skich. „Przeanalizowaliśmy w

szczegółach nasz plan doty­
czący południowego Wietna­
mu — powiedział McNamara
— a także plany naszych do­
radców wojskowych w spra­
wie operacji przewidzianych
na rok 1964”. Sekretarz obro­
ny wyraził zdanie, że plany
te zostaną zrealizowane.

Butler

Odprężenie w Berlinie

PAPANDREU ZAPOWIADA
DEMOKRATYZACJĘ ŻYCIA

PAŃSTWOWEGO
SOFIA. 20 bm. wieczorem pre­

mier Grecji Papandreu wygłosił
w parlamencie expose swego rzą­
du. Premier obiecał, że rząd po-
dejmie kroki w kierunku demo­
kratyzacji życia państwowego.
Mówiąc o stosunkach Grecji z

krajami socjalistycznymi Papan­
dreu oświadczył: — Jesteśmy
sojusznikami Zachodu, ale chce­
my być przyjaciółmi również
Wschodu. Chcemy rozwijać kon*

takty gospodarcze i kulturalne
ze wszystkimi krajami Wschodu.

HEWLETT JOHNSON
UDA SIĘ NA KUBĘ

LONDYN. Znany brytyjski bo­
jownik o pokój, były dziekan

Canterbury Hewlett Johnson

przyjął zaproszenie do odwiedze­
nia Kuby. Johnson, który w przy­
szłym miesiącu ukończy 80 lat,
weźmie udział w uroczystościach
związanych z obchodami piątej
rocznicy rewolucji kubańskiej.

i Saragat
zaproszeni do Kanady

WASZYNGTON (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Kanady, Martin, o-

świadczył w Izbie Deputowa­
nych, że ministrowie spraw
zagranicznych W. Brytanii i
Włoch, Butler i Saragat zo­
stali zaproszeni do złożenia
wizyty w Kanadzie w termi-

• nie, który będzie im odnowią-

JAK SIĘ RODZIŁA

POLSKA LUDOWA?

Fragment wspomnień Ma­
riana Nasekowskiego pt. „Pol­
ska republika slelecka” dru­
kuje „Polityka”. Są to frag­
menty pamiętnika oficera po­
litycznego. Jest to bardzo
szczery wykład dziejów Pol­
ski- Ludowej, która również
tam, nad brzegami Oki ro­
dziła się pośród szarej żoł­
nierskiej braci. Interesujące
są szczególnie te fragmenty
pamiętnika, które mówią o

organizowaniu kadry oficer­
skiej, o pomocy władzy ra­
dzieckiej w jej umacnianiu.
Będzie to niewątpliwie cieka­
wa książka, jako że Naszkow-
ski wyda wspomnienia w

„Książce i Wiedzy”.
Ten sam (51—52) numer

„Polityki” przynosi artykuł
Jankowernego o CPLiA, wy­
powiedzi reporterów „Polity­
ki” o kuchni chińskiej, arab­
skiej, kazachskiej... Zwraca

uwagę artykuł Anny Stroń-
skiej o pracy komórki socjo­
logicznej przy Komitecie Wo­
jewódzkim partii w Krako­
wie. Wynika z tej publikacji,
że KW wykorzystał właści­
wie fakt działania w środo­
wisku wyższych uczelni, an­
gażując fachowców w pracy
partyjnej.

ytuł nie jest oryginalny. Zapożyczy­
liśmy go z francuskiego dziennika
„Combat”, gdyż dobrze oddaje on

sens komentarzy jakimi prasa świa­
towa powitała porozumienie między rzą­
dem NRD a senatem Berlina zachodnie­
go w sprawie przepustek świątecznych.
Na innym miejscu publikujemy liczby
mieszkańców Berlina zachodniego, któ­
rzy przybyli do stolicy NRD w odwiedzi­
ny do swych krewnych, względnie uzy­
skali już przepustki uprawniające do ta­
kich odwiedzin. Liczby olbrzymie. Ale nie
tylko z tego względu świąteczne wizyty
zachodnich berlińczyków w Berlinie de­
mokratycznym urosły do miana wydarze­
nia politycznego doniosłej wagi. Po raz

pierwszy praktyczne potwierdzenia zna­
lazła teza od lat głoszona przez kierowni­
cze kola Niemieckiej Republiki Demokra­
tyczni, że „Niemcy powinni rozmawiać z

Niemcami”. Warto tu przytoczyć słowa
Waltera Ulbrichta z wywiadu udzielonego
przed paru tygodniami redakcji wielkiego
zachodnioniemieckiego magazynu ,>Der
Stern” (nawiasem rąówiąc, wypowiedź
miała dość istotny wpływ na wytworzenie
atmosfery, w której możliwe było podpi­
sanie porozumienia w sprawie przepustek
świątecznych): „Byłoby rzeczą rozsądną,
gdyby rządy państw niemieckich mogły
się w porę, porozumieć co do odprężenia
w Niemczech i co do ich pokojowego
współistnienia”. I dalej w tym samym wy­
wiadzie: „Po tym co działo się w Niem­
czech w przeszłości, żadne państwo nie­
mieckie nie powinno mieć ambicji od­
grywania roli międzynarodowego mąci-
ciela pokoju”. Jeśli poświęcamy tyle uwa­
gi sprawom niemieckim to właśnie te

względy nami kierują: aby Niemcy znów
nie stały się zarzeweim nowej, nieobliczal­
nej w skutkach katastrofy wojennej.

Wróćmy jeszcze do wypowiedzi W. Ul­
brichta. I sekretarz KC SED ponowił w

nim propozycję nawiązania bezpośred-
nych rozmów z rządem NRF oraz nakre-

ślił kierunek i charakter tych rozmów.
Stwierdził, że zjednoczenie Niemiec, acz­
kolwiek z każdym rokiem trudniejsze, nie
jest jeszcze niemożliwe. Zacząć należy —

zdaniem W. Ulbrichta — od przywróce­
nia normalnych i poprawnych stosunków
między obydwoma państwami niemiecki­
mi, od ich pokojowego współistnienia.
Normalizacja stosunków może uruchomić
dalszy proces rozwojowy ku konfedera­
cji dwóch państw niemieckich i odrębne­
go terytorium Berlina zachodniego. Kon­
federacja może i powinna być instrumen­
tem pokoju. I sekretarz KC SED ze szcze­
gólną siłą podkreślił, że zasadniczą treś­
cią porozumienia wewnątrzniemieckiego
winna być sprawa zaniechania wyścigu
zbrojeń, rozbrojenie obu państw niemiec­
kich. „Niemcy nie potrzebują broni ato­
mowej". Trudno tu nie zwrócić uwagi
na zbieżność tego poglądu z naszym sta­
nowiskiem wyrażonym choćby w propo­
zycji utworzenia strefy bezatomowej w

Europie środkowej — propozycji znanej
w świecie pod nazwą planu Rapackiego.

Idea konfederacji w warunkach poko­
ju i dla pokoju przenika do świadomości
Niemców również po tamtej stronie Ła­
by. Znów odeślę czytelnika do wiadomoś­
ci na 1 stronie< w której informujemy o

zaproszeniu polityków i innych osobistoś­
ci zachodnioniemieckich do dyskusji na

ten temat, prowadzonej przez rozgłośnię
radiową NRD. Organizatorzy dyskusji o-

kreślili wyraźnie swoje stanowisko, prze­
ciwstawiając się mocno rewizjonistycznej
tezie, że zjednoczone Niemcy mają być
Niemcami w granicach z roku 1937. Tylko
bowiem uznanie realnych faktów może

być podstawą procesu zbliżenia obu

państw niemieckich i stabilizacji sytuacji
w tej części Europy. Porozumienie w spra­
wie świątecznych wizyt jest tego faktu
wymowną ilustracją.

PREZYDENT ALGIERII
NA SAHARZE

Rząd algierski planuje
wielką akcję rozwoju gos­
podarczego Sahary i pod­
niesienia poziomu życia
szczepów koczowniczych
zamieszkujących pustynię.
Na zdjęciu: Przedstawicie­
le koczowniczych szczepów
Sahary podczas przemó­
wienia prezydenta Ben
Belli na wiecu w Ouargla.

CAF
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WŁADYSŁAW BIERON

Proces szpiegowski
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

ku, przebywając w Paryżu na

posiedzeniu Międzynarodowej
Federacji Astronautycznej,
przekazał szereg wiadomości
wywiadowczych. W czasie o-

statniego pobytu za granicą
Christów otrzymał aparat na­
dawczy oraz szyfr. Korzysta­
jąc z tego środka łączności
kontaktował się drogą radio­
wą z ośrodkami wywiadu a-

merykańskiegb, znajdującymi
się w Grecji. Za swoją dzia­
łalność szpiegowską otrzymał
on około 200 tys. dolarów i

posiadał konta w banku w

Nowym Jorku oraz w szwaj­
carskim banku „Union des
Banąues Suisses”.

Rzecz ciekawa, że szpieg
bułgarski posiadał przyjaciół­
kę za granicą Rosę Arnową,
której wywiad amerykański
płacił stałą pensję 300—500
dolarów miesięcznie.

W ogłoszonym akcie oskarżenia

podkreśla się, że wywiad USA nie

zmniejsza swojej działalności. Jak

wykazują fakty, na terenie Gre­
cji znajduje się amerykański o-

środek szpiegowski, który swoimi

audycjami zatruwa atmosferę na

Bałkanach, rozsiewając oszczercze

wiadomości o Bułgarii i kra­
jach socjalistycznych. Służba

Wywiadu USA korzystając z oko­
liczności, że siedziba ONZ znajdu­
je się na ich terytorium, narusza

normy prawa międzynarodowego
dążąc do wykorzystania tego fak­
tu do swoich przestępczych celów-

państw o różnych
by-

Czechosłowacji, NRD,
Bułgarii, Rumunii i

Pomocy gospodarczej
wyzwolonym udziela
Chińska Republika

„ŹYCIE LITERACKIE”

W KRAJU I ZA GRANICĄ
W KRAJU: Kwiatkowski —

artykuł na tematy ekonomi­
czne, Jackiewicz o przekła­
dzie Musila, Kogut w rubryce
„Moje 20-lecie”, Markiewicz
o książce profesora Krzyża­
nowskiego „Neoromantyzm
polski”, proza Filipowicza,
Lema, recenzje Dolińskiego z

książek biograficznych o Ver-
dim, Lorce, Kurbecie, Wil­
dzie, Vernem...

ZA GRANICĄ: Wisz o no­
wej książce niemieckiego pi­
sarza Huchela, reportaże
Otwinowskiego z Helsinek,
Bartelskiego z Sofii i rozwa­
żania na temat nowych wy­
darzeń w kulturze czechosło­
wackiej pióra Zdzisława Hie-
rowskiego. Nowakowski pisze
o Szczypaczowie, Terlecki re­
cenzuje książkę Białostockie­
go o sztuce europejskiej, Elek-
torowicz zajął się Lawrencem,
Madejski wzornictwem prze-

Wyrazy głębokiego współczucia
z powodu zgonu MATKI

Dr WŁADYSŁAWOWI TRZNADLOWI
kierownikowi Wydziału Zdrowia PDRN Kraków-Grzegórzkl
składają

KIEROWNICTWO, POP PZPR, RADA ZAKŁADOWA

rv DZIELNICOWEJ PRZYCHODNI OBWODOWEJ

Czas odnowić prenumeratę miesięcznika
„Problemy pokoju i socjalizmu

na rok 1964
Prenumerata miesięczna — 4.50 zł, kwartalna ■

12 zł, półroczna — 23 zł, roczna — 38 zł.

Prenumeratę przyjmują urzędy pocztowe, listo­
nosze, oddziały i delegatury „Ruchu”. Przed­
płatę można również uiścić na konto PKO

nr 1-6-100020.
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Jest w czym wybierać. Ży­
czę przyjemnej lektury.

(OLG. JĘDRZ.)

Przed spotkaniem
Johnson-Erhard

w ran-

stanie
ogółem

WASZYNGTON (PAP)
Biały Dom ogłosił w czwar­

tek, iż prezydent Johnson
oraz kanclerz boński Erhard
podczas dwudniowych roz­
mów na tematy międzynaro­
dowe oraz dotyczące stosun­
ków amerykańsko-zachodnio-
niemieckich, jakie odbędą się
W przyszłym tygodniu
cho prezydenta w

Teksas, przeprowadzą
cztery konferencje.

Pierwsze spotkanie między
Johnsonem a kanclerzem od­
będzie się natychmiast po ich
przybyciu do rancho prezy­
denta w dniu 28 grudnia br.
Wraz z Erhardem do USA
przybyć mają m. in. minister

spraw zagranicznych NRF,
Gerhard Schroeder, sekretarz
stanu w urzędzie kanclerza,
dr Ludger Westrick oraz se­
kretarz stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych,
dr Karl Carstens.

Johnsonowi w rozmowach
towarzyszyć będą sekretarz
stanu USA Rusk i zastępca
sekretarza stanu do spraw;
europejskich Tylor.

Wizyta
gen. Taylora

nie wywołała entuzjazmu
w Pakistanie

DELHI (PAP)
W Kara-czi opublikowano

oficjalną wiadomość o roz­
mowach przewodniczącego ko­
legium szefów sztabów USA,
gen. M. Taylora z prezyden­
tem Pakistanu Ayub-Khanem.
Wynika z niej, że w czasie
tych rozmów poruszono pro­
blem stosunków pakistańsko-
amerykańskich, w związku z

pomocą wojskową jakiej USA
udzielają Indii.

Generał Taylor wyjaśnił
prezydentowi Pakistanu po­
wody zamierzonego wysłania
na Ocean Indyjski okrętów
VII floty wojennej USA.
Wskazał on przy tym, że o-

kręty te będą mogły zawijać
do portów wybrzeży Oceanu
Indyjskiego po uzyskaniu ze­
zwolenia ze strony odpowied­
nich krajów.

Wizyta gen. Taylora odbiła
zię szerokim echem w prasie
pakistańskiej. Dziennik „Daily.
News” pisze, że przyjazd ge­
nerała amerykańskiego „nie
wywołał większego entuzja­
zmu” w Pakistanie, dając do
zrozumienia, że jego rozmo­
wy nie zostały uwieńczone
sukcesem.

Powódź
w Naroku

ALGIER (PAP)
Powódź, która nawiedziła

Maroko w wyniku ulewnych
deszczów ostatnich dni, spo­
wodowała ofiary w ludziach
i znaczne szkody. Cztery oso­
by zginęły i trzy zostały ran­
ne, a setki rodzin pozostało
bez dachu nad głową,
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W
poczcie redakcyjnej
przybywa listów z ża­
lami racjonalizatorów.

Z pretensjami do macierzys­
tych zakładów pracy za, za­
miast matczynego, macoszy
stosunek do spraw, które mają
szanse popychać naszą techni­
kę naprzód. Pisze np. ob. Ka­
zimierz Kozik ze Spółdzielni
„Kuźnia” w Sułkowicach.

„Cały problem polega na

tym, że nikomu nie zależy na

wprowadzaniu zgłaszanych
projektów. Racjonalizatora
traktuje się jak kogoś, kto
chce wyciągnąć od zakładu
dodatkowe wynagrodzenie".

Brzmi to zgoła rewelacyj­
nie, o czym również listownie
powiadamia nas ob. Franci­
szek Solarz ze Spółdzielni
Pracy Moto-Ruch w Krako­
wie. Opracował on projekt sil­
nika spalinowego z wirujący­
mi tłokami, przewyższającego
podobno — swymi walorami
osławiony silnik Wankla. Że­
by się przekonać czy tak jest
naprawdę, trzeba by zrobić
prototyp. Oczywiście przekra­
cza to indywidualne możliwo­
ści konstruktora, czy nawet

jego zakładu pracy. I na tym
sprawa utknęła.

Jednakże nowe ustawodaw­
stwo Z zakresu wynalazczości
pracowniczej nie pozostawia
miejsca na żadną dowolność,
na dobrą czy złą wolę zakła­
dów. Wyraźnie narzuca im o-

bowiązek okazania twórcom
pomocy, a gdy ta nie wystar­
czy, sięgania po pomoc jedno­
stek zwierzchnich.

A jednak w praktyce... Przy­
toczyłem na tę okoliczność zu­
pełnie rozmyślnie dwa przy­
kłady ze spółdzielń pracy, ja­
ko że w drobnych zakładach
praktyka rozmijania się z

przepisami bywa szczególnie
nagminną. Nie znaczy jednak,
że w dużych zakładach jest
pod tym względem inaczej,
czy o wiele lepiej.

Trudno, bardzo trudno mieć
już dziś pretensje za perype­
tie wynalazców i racjonaliza­
torów do nowego prawa wy­
nalazczego, gdyż — jak twier­
dzą zgodnie biegli w tym pra­
wie — jest ono w swej obec­
nej postaci autentycznym
sprzymierzeńcem prekursorów
nowej techniki. Sprzymierzeń­
cem jednak działającym nie
tyle przez sam fakt swego i-
stnienia, ile pod warunkiem,
że obydwie zainteresowane
strony — wynalazca i jego
zakład pracy — prawem tym
czują się związane.

Listy-skargi wzbudzają co

do tego wątpliwości. Skąd­
inąd dochodzą nas sygnały, że
i z samą znajomością tego
prawa bywa nie najlepiej, na­
wet w tych komórkach i ogni­
wach organizacyjnych prze­
mysłu, dla których prawo to

powinno być Chlebem powsze­
dnim.

Zaniepokojenie, jakie wzbu­
dzają listy na temat trybu za­
łatwiania racjonalizatorów i
pomysłów, znajduje również
swe potwierdzenie w opinii
Klubu Techniki i Racjonaliza­
cji przy WKZZ, arbitra, roz­
jemcy i pomocnika w spra­
wach trudnych i beznadziej­
nych. Bo tylko z takimi spra­
wami przychodzą tu autenty­
czni czy domniemani wyna­
lazcy. Ale za to aż w ilości o-

koło 50 miesięcznie. Stanow­
czo za dużo.

Sęk tkwi w tzw. klimacie
wokół ruchu wynalazczości
pracowniczej — tak formu­
łują to na Skarbowej. W kli­
macie wciąż zbyt surowym,
mimo ciepłego powiewu no­
wego ustawodawstwa.

Rzecz trochę z gatunku nie­
zrozumiałych, zagadkowych,
skoro ustawodawstwo to za­
chęca wieloma konkretnymi
bodźcami materialnymi zaró­
wno twórców jak i zakłady

do parania się wynalazczoś­
cią. Zachęca oczywiście bar­
dziej poszukiwaczy nowych
rozwiązań, aniżeli tych, któ­
rzy tym poszukiwaczom zobo­
wiązani są podać rękę. Ale
tak właśnie powinno być.

Znacznie bliżsi będziemy
sedna sprawy, jeśli powiemy,
że nowe prawo wynalazcze
jeszcze się „nie dotarło”, czyli
m. in. nie dotarło w sposób
wystarczający do świadomo­
ści osób powołanych i odpo­
wiedzialnych za należyte po­
sługiwanie się tym z natury
sprawnym instrumentem.

Decydujące znaczenie ma tu
tzw. komórka wynalazczości
w zakładzie, a ściślej jej skład
osobowy. Tymczasem na pal­
cach jednej ręki można wy­
liczyć przedsiębiorstwa — Hu­
ta im. Lenina, Zakłady Che­
miczne Oświęcim, Zakłady A-
zotowe w Tarnowie, ZNTK w

Nowym Sączu, Zakłady Szad­
kowskiego w Krakowie —

gdzie komórki te mogą służyć
za przykład właściwego po­
dejścia do spraw wynalazczo­
ści pracowników.

A reszta? (ładna mi reszta!).
Teoretycznie rzecz biorąc, sta­
nowisko kierownika komórki
wynalazczości wymaga czło­
wieka o nieprzeciętnych, jeśli
nie wybitnych kwalifikacjach
technicznych, o wieloletnim
doświadczeniu zawodowym i
pewnej chociażby znajomości
zagadnień prawnych. W każ­
dym razie powinien to być in­
żynier. A jest — jakże często
— technik, a nie rzadko ktoś
nic nie reprezentujący, ani w

dziedzinie techniki, ani w

dziedzinie znajomości prawa.
Dlaczego?

Który jako tako szanujący
się inżynier, a nawet technik
pójdzie na etat z pensją co

najwyżej 2 tyś. zł miesięcznie,
kiedy w produkcji może zaro­
bić znacznie więcej? W prak­
tyce więc „upycha się” ko­
mórki wynalazczości ludźmi
niekompetentnymi, nie dają­
cymi sobie rady z najprost­
szymi zagadnieniami technicz­
nymi czy prawnymi. Co pra­
wda, nowe prawo wynalazcze
powołuje im do pomocy ciało
pod nazwą „komisji wynalaz­
czości”, ale jest to organ two­
rzony doraźnie. A więc z gro­
na pracowników, których
trzeba oderwać od codzien­
nych zajęć. A gdy jeszcze pro­
jekt racjonalizatorski wyma­
ga szczególnego zachodu, na

twórcę zaczyna patrzyć się
krzywym okiem. Stan ten nie
najlepiej świadczy także o za­
kładowych klubach techniki i

racjonalizacji. W każdym ra­
zie charakter spraw z jakimi
twórcy pomysłów zwracają
się o pomoc do Wojewódzkie­
go Klubu Techniki i Racjona­
lizacji oznacza, że w praktyce
musi on brać na swe barki
sprawy, które należą do za­
kresu obowiązków samego
zakładu pracy.

Też znamienne: stosunkowo
rzadko zwracają się o taką
pomoc przedsiębiorstwa. Mi­
mo ,że wszystkie mogą być
członkami Klubu i korzystać
z jego usług. Członków tych
Klub ma wciąż niewielu,
czynnych jeszcze mniej. Za­
kłady przemysłowe najwyraź­
niej nie znają dostatecznie
swych praw i obowiązków w

tej materii. Niedobrze, że do­
piero w przyszłym roku wy­
dana zostanie odpowiednia
broszura, zawierająca zbiór

wszystkich aktów prawnych,
regulujących sprawy wyna­
lazczości pracowniczej. Tym­
czasem trzeba szperać po Mo­
nitorach i Dziennikach Ustaw,
co na pewno nie stanowi uła­
twienia.

Staje się ęęraz bardziej pil­
ną koniec zr. >ścią powołanie,
zwłaszcza w dużych zakła­
dach pracy, instytucji tzw. u-

społecznlonego rzecznika pa­
tentowego. Pracownik tego ro­
dzaju miałby również zajęcie
w średnich i mniejszych za­
kładach z tym, że mógłby być
na usługach kilku zakładów
równocześnie. Zgodnie z usta­
wą o rzecznikach patento­
wych muszą oni posiadać
kwalifikacje techniczne i pra­
wne, których odpowiednikiem
jest tytuł magistra. Zaś tylko
w wyjątkowych wypadkach
inżyniera a nawet technika,
jeśli kandydat posiada odpo­
wiedni staż w swoim zawo­
dzie. Oczywiście taki rzecznik
jest również w o wiele lep-
pszej sytuacji także i

względem wynagrodzenia
stosunku do kierownika
mórki wynalazczości. W
mian jednak racjonalizatorzy
i wynalazcy otrzymaliby
większą gwarancję rzeczowe­
go i szybkiego rozpatrywa­
nia projektów. W ostatecznym
rozrachunku w takim właśnie
wydaniu egzekutywa nowego
prawa wynalazczego wyjdzie
tylko na korzyść naszej tech­
nice.

W Muzeum Narodowym
w Warszawie została o-

twarta wystawa pod nazwą
„Sztuka czasów Michała
Anioła”. Wystawę otwarto

w związku z 400-Ieciem
śmierci artysty. Na wysta­
wie zgromadzono dzieła ze

zbiorów muzeów polskich
oraz galerii drezdeńskiej i

praskiej.
Na zdjęciu: fragment wy­

stawy.
CAF-fot. MatuszewskiJ. BITTNER

WIEŚCI
rolnicze

CAF

VI Ogólnopolski Konkurs

Fotografii Prasowej. Zdję­
cie z reportażu Antoniego
Ulikowskiego „Dwa tysią­
ce rozmów” II nagroda
RSW „Prasa”.

i
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Nadodrzańskie Zakłady
Przetwórstwa Owocowo-

Warzywnego w Dębnie Lu­
belskim produkują szeroki

asortyment przetworów o-

wocowych i warzywnych
przeznaczonych na rynek
wewnętrzny i na eksport.
Zakłady te cechuje duża

dynamika rozwojowa. Od
1949 roku do 1963 roku pro­
dukcja wzrosła o 750 proc.,
zatrudnienie zaś tylko o 380

proc. Na zdjęciu: fragment
taśmy produkcyjnej.

CAF-fot. Uchymiak

PIECZARKI GÓRĄ
Pieczarki od wielu l^it cieszą

się coraz większym popytem
na wszystkich rynkach świata.

Największymi konsumentami

tych smakowitych grzybów «ą:
NRF, Stany Zjednoczone i

Francja. W ub. roku w Fila­
delfii odbył się V Międzynaro­
dowy Kongres Pieczarkarski,
w którym uczestniczyli produ­
cenci z 20 krajów. Polska

zwiększa z roku na rok eks­
port pieczarek, obecnie trwa­
ją rozmowy na temat dostaw
do Austrii i NRD.

PRZODUJE NADAL

OSIEK

Ostatnie dwa dni upłynę­
ły w całym województwie
pod znakiem przygotowań do
2-dniowego wypoczynku świą­
tecznego. We wsiach i mia­
stach panował ożywiony
ruch. Najbardziej napracowa­
li się pracownicy handlu,
którzy, żeby na czas dostar­
czyć ryby, wędliny, choinki
i inne rekwizyty świąteczne,
po kilkanaście godzin spędzać
musieli w sklepach.

Ale nie tylko na zakupach
spędzono te dni.

Nauczyciele-bibliotekarze
przed 20-leciem

W niedzielę w Chrzanowie
odbyła się konferencja na-

uczycieli-bibliotekarzy. Obra­
dy te poświęcone były zbli­
żającym się obchodom 20-le-
cia PRL. Omówiono udział
aktywu kulturalno-oświato­
wego w przygotowaniach do
tej rocznicy. Przewiduje się
m. in. zorganizowanie przez
biblioteki wystaw obrazują­
cych dorobek gospodarczy i
kulturalny środowiska; w ra­
mach Dni Ziemi Chrzamow-

Sobota

i niedziela
w województwie

skiej odbywać się będą spot­
kania z najstarszymi biblio­
tekarzami i działaczami k. o.

Dla czytelników organizować
się będzie wycieczki do Mu­
zeum Regionalnego w Chrza­
nowie.

„Na zdrowie”

W tym tylko roku wybudo­
wali Dom Kultury (4 min zl),
chlubę całej wsi, ponad 9 km

drogi łączącej Osiek z Wado­
wicami, otwarli nową szkołę,
wybudowali nowe sklepy
GS-u. Mają dalsze, ambitne

plany. Kółko rolnicze posiada
już 9 traktorów ze wszystki­
mi zestawami maszyn rolni­
czych 1 przygotowano już pie­
niądze na zakup dalszych ma­
szyn, aby nie dać sobie ode­
brać... pierwszeństwa w po­
wiecie. Ambitna wioska, ambi­
tni mieszkańcy — oby takich

jak najwięcej!

RUGOWANIE Z ZIEMI

Koncentracja ziemi w rolnic­
twie krajów kapitalistycznych
przybiera na tempie. Jak po­
dają czasopisma zagraniczne:
we Włoszech w ciągu ostat­
nich pięciu lat opuściło rolni­
ctwo przeszło 500 tys. chłopów
1 robotników dniówkowych, w

NRF w latach 1949—1960 znik­
nęło 330 tys. gospodarstw poni­
żej 10 ha. Podobny proces trwa
w rolnictwie Francji, Anglii i
in. krajów.

POZIOMKI

I TRUSKAWKI

MAJĄ TRADYCJĘ
Historycy twierdza, że już w

epoce kamiennej nasi pra­
szczurowie cenili sobie bardzo

poziomki. W tym czasie w Eu­
ropie rosły następujące odmia­
ny: „pospolita”, „wyniosła” i

„łąkowa”. Natomiast przemy­
słową uprawę truskawek wiel­
koowocowych pierwsi wpro­
wadzili Holendrzy w połowie
XVIII wieku. Z Holandii tru­
skawki rozpowszechniły się w

całej Europie i należą dziś do

najpopularniejszych owoców.

W
tej fabryce zde­
cydowaną więk­
szość zatrudnio­
nych stanowią
kobiety. Starsze,
młode i bardzo

młode — prosto „po szko­
le”. Rozmawiam z nimi o

•problemach kulturalnych
zakładu: o świetlicy, radio-
węźle, o zespołach amator­
skich, których praca kule­
je i wielu innych spra­
wach. Moje rozmówczynie
chętnie o wszystkim opo­
wiadają. Ale jak opowiada­
ją? Są nieporadne, wyra­
żanie myśli sprawia im wi­
doczną trudność, często
sięgają do żargonu. Starsze
robotnice mówią już tylko
żargonem, ale za to mówią
płynnie, interesująco. Mło­
de dziewczęta są przy nich
jakby lekko speszone przez
swą nieporadność.

Przyznam się, że ja sama

byłam także nieco speszo­
na. Po raz pierwszy mi się
zdarzyło, że sondowałam
nie tylko wypowiadane
treści, lecz i formę tych
wypowiedzi, choć przecież
była ona potoczna, pospo­
lita, taka sama jaką słyszy
się w tramwajach, w skle­
pach, na placach targo­
wych czy nawet w kawiar­
niach.

W tej fabryce — jak mi
oświadczono — wszystkie
pracownice młodszej gene­
racji mają ukończone pod­
stawowe wykształcenie.
Roczniki' starsze mają je­
szcze w tej dziedzinie luki
— niektóre z kobiet uzu­
pełniają wykształcenie, in­
ne zrezygnowały. Ale tych
ostatnich jest dosłownie
kilka — są one raczej nie
typowe. W jednej z hal
produkcyjnych dosłownie
same dwudziestolatki. Parę
lub kilka łat temu opuści­
ły szkołę, gdzie pilnie u-

czyły się mowy ojczystej,
przechodziły z klasy do
klasy, może nawet miały
dobre noty z języka pol­
skiego. Dziś wszystkie (ka­
żda na swój sposób) kale-r
czą polską mowę, oszpeca­
ją, jakby nigdy nie słysza­
ły jej piękna. Na 15 zapy­
tanych dziewcząt żadna
nie wiedziała co to jest np.
„impresja”, żadna nie wie­
działa kto to jest Kawa­
lec, Różewicz, a nawet
Breza i dosłownie wszyst­
kie zaliczyły słowo „litr”
do rodzaju żeńskiego. O-
kazało się dalej, że więk­
szość absolwentek szkół
podstawowych nie potrafi
napisać poprawnego stylis­
tycznie podania, większość
ma trudności np. z proto­
kołowaniem zebrania jeśli
taka okoliczność zachodzi,
ma trudności z napisaniem
listu, a zrobienie konspek­
tu z pogadanki lub wykła­
du jest przedsięwzięciem
niemal utopijnym. Nie mó­
wię już o błędach ortogra­
ficznych i stylistycznych —

te zdarzają się nie tylko
po szkole podstawowej.

Są to fakty, niestety,
bardzo smutne tym bar­
dziej, że występują maso­
wo. Język polski będący
w zasadzie podstawowym
przedmiotem i obejmujący
największą ilość godzin
lekcyjnych w ciągu 7 lat
nauki, jakoś dziwnie szyb­
ko wyparowuje z głów, tak
co najmniej jakby był
przedmiotem czysto teore­
tycznym, nie

praktycznego
nia w życiu. Cóż
doks!

Przyczyny tej
są na pewno
skomplikowane niż się po­
zornie wydaje. Wpływ śro­
dowiska i otoczenia, w któ­
rym się przebywa, łatwe
przystosowanie się do ogól­
nie panującego niechluj­
stwa językowego i nale­
ciałości dzielnicowych, mi­
nimalne czytelnictwo lite­
ratury pięknej, zastąpienie
beletrystyki filmem i wie­
le innych przyczyn. To

wszystko jest jednak tylko
połową problemu, odnoszą­
cego się bezpośrednio do
ucznia szkoły podstawowej,
a potem absolwenta. Dru­
ga połowa problemu to
szkoła i system nauczania
jakże często nie wolny cd

formalizmu, zbyt mało
przydatny w życiu.

W nowym programie o-

śmiolatki znajdują się po­
ważne korekty. Język pol­
ski uwzględnia tu różno-
kierunkowość pracy wy­
chowawczej, duże zaanga­
żowanie tematyczne w

sprawy ideowe i postawy
moralne, uwzględnia poza
tym wiele życiowo przyda­
tnych nauk. Bardzo powa­
żnie została rozszerzona te­
matyka ukazująca walkę o

częściej na zasadzie stoso­
wania przyjętego żargonu.
Jeszcze gorzej dzieje się
na wsi. Dziecko uczy się
poprawnej polszczyzny tyl­
ko w godzinach lekcyjnych.
W domu z miejsca prze­
chodzi na żargon stosowa­
ny przez dorosłych.

Jak temu zapobiec? Re­
cepty genialnej na pewno
nie ma. Sprawa jest zre­
sztą ogromnie indywidual­
na. Wydaje się jednak, że
właśnie ów większy „luz”

to tytuł zgaduj-zgaduli zor­
ganizowanej przez Powiatową
Stację Sanitarno-Epidemiolo­
giczną w Oświęcimiu. Uczest­
niczyli w niej także przed­
stawiciele powiatów: olku­
skiego, wadowickiego, suskie­
go i żywieckiego, którzy zwy­
ciężyli w podobnych impre­
zach organizowanych w tych
powiatach. Tematem konkur­
su były zagadnienia zdrowia,
bhp, przepisów sanitarnych
itp. Najlepszą znajomością
tych zagadnień poszczycić się
mógł przedstawiciel kopalni
„Brzeszcze" Ignacy Kot> który
zdobył 1 miejsce. II — zajął
Tadeusz Noga z olkuskiej E-
malierni, III — Bronisław
Szydłowski z Walcowni Me- ,

tali w Kętach.
W części artystycznej wy­

stąpił świetny młodzieżowy
zespół Klubu „Sielanka" z

Kęt.

mającym
zastosowa-

za para-

sytuacji
bardziej

POLSKA
mowa

podstawowa
wyzwolenie narodowe i
społeczne. Tradycje postę­
powe zawsze były uwzglę­
dniane w programach, jed­
nakże zakres nauczania za­
miast rozszerzać się w kie­
runku najbliższej przeszło­
ści i teraźniejszości — ra­
czej się kurczył. Obecnie
ten nurt płynie już rów­
nomiernie:
Kościuszko,
Sempołowska, Świerczew­
ski, Janek Krasicki, aż do
lektury obrazującej walkę
naszego pokolenia, aż do
aktualnych wystąpień poli­
tyków, budowniczych Pol­
ski Ludowej.

Duży rozdział stanowi
też literatura światowa i
polska. Lista nazwisk i na

tej liście wydłużyła się. Od
Kochanowskiego poprzez
Mickiewicza, Prusa i Rey­
monta aż do Kruczkow­
skiego i Iwaszkiewicza. W
literaturze światowej od
Andersena, Milne, Twaina,
Dickensa do Hemingwaya,
od Gorkiego do Polewoja.
W nauce o języku położo­
no większy nacisk na prak­
tyczną jego stronę: wzbo­
gacenie słownictwa, popra­
wność wymowy, umiejęt­
ność budowania wypowie­
dzi związanych z życiem
gospodarczym, politycz­
nym, kulturalnym, rodzin­
nym i psychicznym. I to
zarówno wypowiedzi ust­
nych jak i pisemnych.

Najmniejszym przeobra­
żeniom uległa tematyka
społeczna. Pogadanki i czv-

tanki, gdy się tylko wyszło
z „problemu” Ala ma ko­
ta, zawsze obracały się wo­
kół spraw takich jak rodzi­
na, szkoła, organizacja har­
cerska, miasto, wieś, za­
kłady pracy i gospodar­
stwa rolne. I to niestety
w sposób dość formalny.
Również problematyka
kulturalna obraca się w

kręgu twórców kultury
narodowej raczej w sposób
tradycyjny, choć dotarła

już do takich pomocy nau­
kowych, jak telewizja.

Z nowym programem
nauczania w zakresie języ­
ka polskiego wiąże się wie­
le nadziei. Już sama bo­
wiem tematyka zmusi do
zajęcia się współczesnością,
a to w praktyce oznaczać
może: mniej kucia, więcej
zaangażowania. Czy jed­
nak absolwenci 8-latki au­
tomatycznie staną się kul­
turalnymi ludźmi, dobry­
mi stylistami kultywujący­
mi piękno polskiej mowy,
czy powiększą zastępy
wiernych czytelników li­
teratury współczesnej? O-
bawiam się, że ci, którzy
po ukończeniu szkoły pod­
stawowej wsiąkną w życie,
nie zawsze potrafią utrzy­
mać bodaj ten skromny
poziom wiedzy wyniesiony
ze szkoły — nie mówię już
o jego podnoszeniu drogą
samokształcenia. To już
się przyjęło, że dostosowa­
nie do nowego środowiska
w fabryce odbywa się naj-

Modrzewski,
Dąbrowski,

na sprawy współczesne 1
użytkowe, możliwość więk­
szego zaangażowania ideo­
wego i społecznego, może

być wykorzystana do uod­
pornienia młodzieży na złe
wpływy środowisk. Może
również zachęcić do krze­
wienia (być może nie sa­
motnego?) piękna mowy
ojczystej w codziennym
życiu. Wiele jest na to spo­
sobów.

J. ANDRZEJEWSKA

Spotkanie nauczycieli
z artystą malarzem

W tarnowskim Klubie Na­
uczyciela, który ostatnio prze­
jawia niezwykle ożywioną
działalność, w sobotnie po­
południe odbyło się spotka­
nie pedagogów z artystą ma­
larzem Julianem Grabowskim,
który jest autorem otwartej
tam

zów.
właśnie wystawy obra‘

Przedświąteczny
kiermasz

salach restauracji „Brl-
W Tarnowie Miejski

W
stoi"
Handel Mięsem zorganizował
kiermasz garmażeryjny, na

którym pokazano szeroki a-

sortyment towarów. Na miej­
scu można było nabyć na

świąteczne stoły różnego ro­
dzaju ryby, mięsa- sałatki, ga­
laretki i dziesiątki innych
smakołyków.

„Osesek"

z nowym programem

W niedzielę mieszkańcy
Tarnowa mieli możność oglą­
dać nowy program „Oseska"
pt. „Może nasze morze". Sala
teatralna Domu Kultury Za­
kładów Azotowych wypełnio­
na była po brzegi — 'jak zaw­
sze. (ep)

CO,GDZIE. KIEDY?

MUZYCZNY (Teatr Słowackie­
go): Don Pasąuale — 19.15. JA­
MA MICHALIKA: A to ci wesele
— 20.30 . Pozostałe teatry nieczyn­
ne.

SŁOMNIKI — Czar: Ostrożnie

Yetti, PROSZOWICE — Czajka:
Lekkoduchy i dziewczyna, OL­
KUSZ — Orzeł: Jons i Erdme.

OŚWIĘCIM — Przodownik:
Szkolna miłość, Orion: Zabawna

buzia, KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Strachy zamku Spessart, JA­
WORZNO — 1 Maj: Koniec drogi,
ZATOR — Jaśmin: Przygody Kro-

sza, CHRZANÓW — Zorza: Kasz­
mir raj na ziemi, Fablok: Mecz

w piekle.
TARNÓW — Marzenie: Jak zdo­

być męża, Wiarus: Liliomfi,
Krakus: SOS na Pacyfiku, BRZE­
SKO — Bałtyk: Zbrodnia, TU­
CHÓW — Promień: Drugi brzeg
DĄBROWA TARNOWSKA —

Czyn: Prof. Mamlock, ŻABNO —

Postęp-. Odette S-23.

NOWY SĄCZ — Uśmiech: I ty
zostaniesz Indianinem, Podhale:

Orkiestra wojskowa, GRYBÓW —

Biała: Owczy pęd, STARY SĄCZ
— Poprad: Kanciarze i Sp. Akc.,
PIWNICZNA — Zdrój: Biedna u-

lica, KRYNICA — Jaworzyna: Ich

dzień powszedni.

ŻYWIEC Młodość: Nigdy w nie­
dzielę, Janosik: Garsoniera, SU­
CHA — Smrek: Złodziej w ho­
telu, WADOWICE — Szarotka:

Zbrodniarz 1 panna, ZEMBRZY­
CE — Gazda: Ukryte skarby.

NOWY TARG — Tatry: Biały
kanion, KROŚCIENKO — Sokoli­
ca: Globke biurokrata śmierci,
CZARNY DUNAJEC — Podhale:

Ludobójcy, ZAKOPAPNE — Gie­
wont: Ich dzień powszedni.

nlk, 7.53: Muz., 8.10: Przebój ty*
godnia, 8.15: Kurs jęz. franc., 8.30:

Wiad., 8.35: „Fala 56”, 8.50: Muz.,
8.20: Uniw. Rad. — „Monografii
geograficzna Rumunii’, 9.40: Muz.,
9.50: Publicystyka, 10.00: Wybitni
soliści, 10.30: „W Jezioranach”,
11.00: Muz., 11.30: „Przed energe­
tycznym szczytem”, 11.40: Muz.,
12.05: Wiad., 12.15: Muz., 12.45:

„Nasze sprawy codzienne", 13.00:

Muz., 13.25: „Dukielska legenda”
opow., 13.45: Muz., 14.30: „Nowo­
ści historyczne”, 14.50: Utwory
skrzypcowe, 15.10: Muz., 15.30: Dla

dzieci słuch. — „Teatr

Christiana”, 16.00: Wiad.,

Komunikaty, 16.10: Pieśni chóral­
ne, 16.35: Ziemia Rzeszowska w

XX-lecie, 16.45: Fel. sportowy,
16.50: Wiad. ziemi Rzeszowskiej,
17.00: P. Hindemith — sonata nr

1 na organy wyk. J. Chwedczuk,
17.00: Słynne dzieła instrum., 17.45;
Dziennik krakowski, 17.55: Skrzyn­
ka interwencji, 18.05: Muz., 18.25:

Przegląd czasop. krak., 18.35: Ra­
dio-reklama, 18.45: Ekon. problem
tygodnia, 19.00: Wiad., 19.05: Mu­
zyka i aktualności, 19.35: Fakto-

montaż z cyklu „20 lat”, 20.15: Mu­
zyka, 20.45: „O wychowaniu w

Internacie”, 21.00: Z

świata, 21.25: Kron.

małego
16.05!

kraju 1 za

sportowa,
21.40: Piosenki, 22.00: Muz., 22.10:

„Pamięć, fakty, złudzenia” —

fragm. książki J. Huntera, 22.40:

Mistrz, wyk. muz. klas., 23.07;

Muz., 23.50: Wiad., 24.00: Hymn,

5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.10: au­
dycja dla wsi, 6.27: Omówienie

aud. szkolnych, 6.30: Dziennik,
6.40: Radio-reklama, 6.50: Gimn.,
7.20: Radio-reklama^ 7.30; Dzień-,

Godz. 15.45: „Wigilie z tam­
tych lat” program z Krakowa,
16.20: „Zima w Moskwie” — re­
portaż, 17.00: Dziennik TV, 17.05:

Program dla dzieci: „Wybieramy
zawód”, 17.35: „Próba ogniowa”
film z serii „Przygody Robin-

Hooda, 18.05: Na pólkach księgar­
skich, 18.15: „Klarneclk czy kastę-
cik” program z cyklu „Takty 1

nietakty”, 18.45: „Kino krótkich

filmów”, 19.15: „Eureka” maga­
zyn popularno-naukowy, 19.50:

„Dobranoc", 20.00: Dziennik TV,
20.30: Telewizyjne Studio Literą-,
ckie, 21.35; Dziennik TVj
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I liga koszykarzy na półmetku

Wisła z szansami
nu mistrzostwo

Sparta odrabia straty
1. Śląsk 11 10 828:724

2. Wybrzeże 11 9 781:702
3. Wisła 11 9 880:726
4. Legia 11 7 891:830
6. AZS AWF 11 7 791:733
6. Polonia 11 6 761:756
7. AZS T.‘ 11 5 797:786
8. Start 11 3 718:754
9. Sparta 11 3 704:775

10. ŁKS 11 3 756:896
11. Lech 11 2 654:762
,12. Zawisza 11 2 693:810

Na drugim froncie

koszykarzy
Zacięte pojedynki stoczyli ko­

szykarze Cracovii i AZS w spot­
kaniach ligi okręgowej. W pier­
wszym meczu akademicy wygra­
li 59:54 (36:33) zdobywając najwię­
cej punktów przez Paletę 18, Win­
nickiego 17, Paszkowicza 15, naj­
lepsi strzelcy Cracovi>: Zagórski
18, Bazan 13, Gąsior 10.

W spotkaniu rewanżowym Cra-
covia przegrała 62:70 (25:28), będąc
przez cały czas gry równorzęd­
nym przeciwnikiem. Najwięcej
punktów dla AZS zdobyli: Pale­
ta 19, Paszkowicz 18, Winnicki 16;
dla Cracovii: Zagórski 20, Biegun
14, Mellłbzruda 10.

Wawel odniósł dwa łatwe zwy­
cięstwa nad Pogórzem. Pierwsze
— 85:50 (38:23). Najwięcej punk­
tów dla Wawelu: Rogowski 33,
Bieda 18, Zdechlikiewicz 12, dla

Podgórza: w. Wyżga 19, Marcinek
13.

Spotkanie rewanżowe Wawel —

Podgórze 119:60 (50:25). Najwięcej
punktów dla Wrawelu: Rogowski
28, Dajszczyk 25, Krawczyk 21,
dla Podgórza: W. Wyżga 21, Mar­
cinek 17.

I liga koszykówki mężczyzn osiągnęła półmetek. Lide­
rem został Śląsk Wrocław ale... najlepszą pozycję wyj­
ściową do walki o tytuł mistrzowski posiada Wisła.
Przegrane na wyjeździe ze Śląskiem tylko trzema punk­
tami i z Wybrzeżem — dwoma są do odrobienia, z nad­
wyżką we własnej hali. Zakładamy, że ta właśnie trójka
stoczy decydujące bezpośrednie .,‘cTtnkl o tytuł mistrzo­
wski.

Zespoły warszawskie Legia 1 AZS AWF mają o trzy
punkty mniej od lidera 1... wyjazdowe spotkania w dru­
giej rundzie we Wrocławiu i Gdańsku. Z tego krótkiego
rachunku wynika, że tegoroczne szanse Wisły na odzyska­
nie prymatu wśród polskich koszykarzy są wielkie.

Drugi zespół krakowski — brzeża z Polonią). Każde spot­
kanie ma charakter zaciętego
pojedynku.

Oby druga runda była jesz­
cze bardziej emocjonująca, o-

by pomyślna dla drużyn kra­
kowskich. (Pu)

Pozostałe wyniki: Legia — AZS
T. 79:82, AZS AWF — ŁKS 81:67,
Polonia — Wybrzeże, 72:67, Start
— Zawisza 73:62, Legia — ŁKS
103: 85, AZS AWF — AZS T. 90:65,
Polonia — Zawisza 85:53, Start —

Wybrzeże 71:83.

W Bydgoszczy zakończył się II

'drużynowy turniej bokserski ZS

Start, Pierwsze miejsce zajęli
pięściarze bydgoskiej Astoril,

Sparta Nowa Huta na finiszu
odrobiła stratę. Zwycięstwo
nad Lechem w Poznaniu liczy
się podwójnie. Spartanie w

drugiej rundzie grają w Nowej
Hucie z Lechem i Zawiszą,
najpoważniejszymi kandyda­
tami do opuszczenia ligi. To

jest bardzo istotne. Zwycię­
stwo zespołu nowohuckiego
nad Śląskiem było bliskie.
Dużo nie brakowało — wro­
cławianie wygrali dopiero w

dogrywce!!
Tegoroczny sezon ligowy

jest niezwykle atrakcyjny,
niespodzianki sypią się jak z

rogu obfitości (ostatnie poraż­
ki Legii z AZS Toruń i Wy-

---- «-----

Lech — Sparta 60:64

(30:35)
W Poznaniu miejscowy Lech

przegrał kolejny mecz ze Spartą
Nowa Huta 60:64 (30:35). Przez

cały czas spotkania koszykarze
poznańscy grali niezwykle ner­
wowo, co uwidoczniało się w wie­
lu niecelnych podaniach, przej­
mowanych umiejętnie przez za­
wodników krakowskich, którzy
w szybkich kontratakach skute­
cznie strzelali. Najwięcej punk­
tów dla Sparty zdobyli Muszak

Drużyna Ledwig

Z toldyki i z gry niedostatecznie

Porażka koszykarek Wisły
z Crvenq Zvezdq

Nr 302 (4832)

Dobry finisz
siatkarzy Wawelu

Dwoma zwycięstwami za­
kończyli siatkarze Wawelu
pierwszą rundę rozgrywek
ekstraklasy. Pomogły widocz­
nie gorzkie słowa jakie skie­
rowaliśmy po spotkaniach
„wojskowych” z drużynami
wrocławskimi.

■Wawel wygrał w sobotę z

AZS Łódź 3:0 (15:10, 15:11,
15:10) stanowiąc bardziej wy­
równany zespół. Z zadowole­
niem obserwowaliśmy ambit­
ną grę krakowian. W zespole
łódzkim od lat prym wodzi
niestrudzony Radomski.

Wczoraj Wawel niespodzie­
wanie łatwo pokonał Chełmca
Wałbrzych 3:0 (15:11, 15:5,
15:5). Po niepowodzeniu w

pierwszym secie (Chełmiec
prowadził 7:4) goście w pozo-

stałych setach zupełnie „roz­
kleili się”. Drużyna posiada­
jąca dwóch członków kadry
narodowej nie powinna
szybko załamywać się.

Dobry mecz zagrali w

welu przede wszystkim
soły, Vieth i Chacaga.
zespół nabrał bojowości,
czyi o każdą piłkę.

Chcielibyśmy oglądać
postawę siatkarzy
podczas całej drugiej rundy,

(Pu)

tak

Wa-
We-
Caly
wal-

taką
Wawelu

*

Pozostałe wyniki: Gwardia Wro­
cław wygrała z 'AZS Gdańsk 1

Pogonią po 3:0, Odra Wrocław
odniosła zwycięstwo nad Pogo­
nią 3:o 1 AZS Gd. 3:1, Górnik
Katowice pokonał po 3:0 Cheł­
miec i AZS Łódź.

I- ..

--— W<, „V.,
przed Burzą, Startem i Cracoyią.

‘ 16 1 Włodarczyk 15.

Olimpijska kadra

piłkarzy ustalona

Slqsk - Wisła 64:61

(35:30)
Po zaciętej grze koszykarze Ślą­

ska Wrocław wygrali z Wisłą
(35:30). Najwięcej punktów

■Wisły zdobyli Likszo 19 oraz

wodowskl I Malec po 10. Gra
bardzo nerwowa. Śląsk zagrał
jedno ze słabszych spotkań 1 gdy­
by Wisła była trochę w lepszej

o

64 61
dla

Nie­
była

formie, mogłaby pokusić się
zwycięstwo.

Lech - Wisła 53:70

W Poznaniu miejscowy Lech

przegrał kolejne spotkanie, tym
razem z Wisłą Kraków 53:70
(29:33). Tylko do 30 minuty Lech

był równorzędnym przeciwnikiem
dla silnego zespołu Wisły 1 gdyby
wtedy jego zawodnicy byli lepiej
usposobieni strzalowo, wynik me­
czu byłby korzystniejszy dla gos­
podarzy.

Dla Lecha najwięcej punktów
zdobyli: Chojnacki 13 oraz Boro­
wy 1 Nowicki po 10, dla Wisły —

Langiewicz 20 i Czernichowski 12.

Stan meczu ćwierćfinałowego o

Puchar Europy Wisła — Crvcna
Zvezda na 15 sekund przed koń-
cem był remisowy. Piłkę otrzy­
mała Górka i chcąc przechylić
zwycięstwo dwoma punktami na

korzyść Wisły oddała rzut. Nie
udało się. Czy taka wygrana
miałaby większe znaczenie pod­
czas rewanżu w Belgradzie.
Eardzo wątpimy.

W ostatnim okresie gry na boi­
sku znajdowała się z pierwszej
,,piątki” drużyny jugosłowiań­
skiej tylko Kalusevic i... cztery
juniorki. Krakowianki w wypad­
ku dogrywki miały szanse ni od-
niesienie

punktami,
wać.

Przebieg
. słabą formę
Polski. Na dodatnią notę vw o-

cenie całego meczu) nie zasłużyła
żadna z zawodniczek gospodarzy.
Okresami lepsze momenty miaia
Likszo i Górka.

U zwyciężczyń najlepszą była
Kalusovic, świetna egzekutor^a t

ostatnich mistrzostw Europy.
W Crvenej Zvezdzie w pierw­

szej „piątce” wystąpiło 5 repre­
zentantek kraju, w Wiśle — czte­
ry. A jednak poziom spotkania
nie był wysoki. Pierwsze 10 mi­
nut gry wykazały dobrą dyspo­
zycję strzałową obu drużyn. Od
13 minuty krakowianki zaczęły

zwycięstwa
Trzeba było

spotkania
drużyny

kilkoma

zaryzyko-

wykazał
mistrza

' Polski Związek Piłki Noż­
nej ustalił olimpijską kadrę
piłkarzy, która objęta będzie
przygotowaniami i szkole­
niem w okresie zimowym. Jak
wiadomo, Polacy w ramach
rozgrywek eliminacyjnych ro­
zegrają pierwszy mecz z dru­
żyną Włoch.

Lista kadrowiczów obejmu­
je 26 nazwisk. Ustalono jed­
nak, że do kadry mogą być
powołani w okresie później­
szym zawodnicy, którzy wy­
różnią się postępami w szko­
leniu we własnych klubach.

Z Krakowa do kadry olim­
pijskiej weszli: Monica z Wi­
sły, Rewilak i Hausner z Cra-
,covii.

A oto pełna lista zawodni­
ków: bramkarze — Kornek,
Kostka, Pietrek, Szyguła, re­
zerwowy — Pocialnik. Obroń­
cy: Bazan, Brejza, Janduda,
Łysko, Monica, Rewilak, re­
zerwowy Jurczak. Pomocnicy:
Blaut, Nieroba, Suski, Jan
Wilim. Napastnicy: Faber,
Gałeczka, Gzel, Hausner, Ja-
rosik, Jóźwiak, Lubański, Mu-
siałek, Jerzy Wilim, Żmijew­
ski, rezerwowy: Korzeniow­
ski.

Zwraca uwagę fakt, że

gromna większość kadrowi-
czów pochodzi ze Sląsika.
Zgrupowanie najlepszych pił­
karzy naszego kraju rozpocz-
nie się w Wiśle dnia 8 stycz­
nia i trwać będzie do 23
stycznia.

O-

Krakowski PZMot

podsumował sezon
W sobotę w Zarządzie

Okręgu Polskiego Związku
Motorowego w Krakowie
odbyła się narada, na któ­
rą przybyli przewodniczący
KKKFiT Józef Marecki,
przewodniczący WKKFiT
mgr Bolesław Piroźyński.
Prezes Okręgu ir.gr Marian
Skarbek i działacze pod­
sumowali miniony sezon,
podkreślając pozytywne o-

siągnięcia Okręgu w pracy
organizacyjnej, szkolenio­
wej i sportowej. D >bre
rezultaty krakowskich dzia­
łaczy pozwalają przypu­
szczać, że w roku przysz­
łym osiągnięcia będą jesz­
cze większe.

Z pewnym niepokojem
mówiono o fakcie, że bu­
dynek w którym znajduje
się lokal krakowskiego
PZMot ma być oddany do
generalnego remontu. Prze­
wodniczący KKKFiT
zef Marecki uspokoił dz:
łączy przyrzekając im, z.<=

krakowskie władze dołożą
wszelkich starań,
PZMotowi przyjść z

i idącą pomocą, stwarzając
lepsze niż dotychczas wa­
runki pracy i działałr.o-
ści. Oświadczenie to przy­
jęto z dużą dozą optymiz­
mu.

Jo­
la-

im, że

aby
daleko

Nowe hale sportowe
oddane do użytku
Przewodniczący GKKFiT Wło­

dzimierz Reczek dokonał 21 bm.
otwarcia oddanych do użyku hal

sportowych dla szermierzy i bo­
kserów, zbudowanych staraniem
PKO1. i GKKFiT na terenie Aka­
demii Wychowania Fizycznego
na Bielanach. Nowe hale projek­
tu inż. arch. Wojciecha Zabłoc­
kiego (znanego szermierza i wie­
lokrotnego reprezentanta Polski)
mogą być wzorem budownictwa

sportowego. Wyposażone w naj­
nowocześniejsze urządzenia, zbu­
dowane według najnowszych wzo­
rów, będą doskonałym „warszta­
tem pracy" dla naszych czoło­
wych zawodników i trenerów.
Hala szermiercza posiada cztery
plansze do walk treningowych o-

raz mniejszą salę do ćwiczeń spe­
cjalistycznych. Hala bokserska

wyposażona jest w dwa ringi oiaz

wszystkie nowoczesne przyrządy,
potrzebne do treningu.

Po uroczystości otwarcia zwie­
dzający byli świadkami pokazo­
wych treningów szermierzy 1 bo­
kserów. W nowo otwartej hali
będą przygotowywać się pięścia­
rze polscy do rewanżowego meczu

o Puchar Europy ze Związkiem
Radzieckim.

ślqsk — Sparta 80:78

Dopiero po dwóch dogrywkach,
niezwykle zaciętego meczu, Śląsk
Wrocław wygrał ze Spartą Nowa
Huta 80:78 (72:72, 66:66, 36:37).

Najwięcej punktów
uzyskali: Łopatka —

ciński 26, dla Sparty
czyk 22, Muszak 18 1

Sparta zmusiła słabo grających
gospodarzy do maksymalnego wy­
siłku. Do przerwy przeważali go­
ście, okresami mając nawet 10

pkt. przewagi. Po przerwie, w

bardzo nerwowej grze, prowadze­
nie stale się zmieniało (10 razy
wynik był remisowy). Gospoda­
rze nie mogli poradzić sobie z

szybko grającą Spartą 1 świetnie

dysponowanymi strzałowo jej za­
wodnikami.

dla Śląska
43 1 Szcze-
— Włodar-
Naskręt 1T.

Międzypaństwowe mecz

piłki ręcznej
W rozegranym w sobotę w

Magdeburgu międzypaństwowym
spotkaniu piłki ręcznej mężczyzn
NRD wygrała z Danią 15:11 (11:5).

Boks

SpartaKa
zakończy!
dla gości.

walczyła

Wisła — Sparfak Plovdiv

8:12

W dniu wczorajszym bokserzy
Wisły stoczyli sparrlngowe poje­
dynki z pięściarzami
Plovdiv (I liga). Mecz

się zwycięstwem 12:8

Drużyna krakowska
bardzo ambitnie. Wynik remiso­
wy byłby najsprawiedliwszym
rezultatem, Góral (Wisła) prze­
grał swą walkę jedynie w oczach
sędziów (bułgarskich).

A oto wyniki walk od wagi
muszej do
noścl wag.
zawodnicy
na pkt. z

ciężkiej według kolej-
Na pierwszym miejscu
Wisły: Uliasz wygrał

__

..... .
_ Borukowem, Kowalski

wysoko pokonał na pkt Ailjewa.
Sarnson przegrał z Rusinowem,
Góral uznany został za pokona­
nego w walce z Nikołowem. Fą-
fara zwyciężył Matajewa, Bodzoń

przegrał z Abodziejem. . Białek

uległ Owczarowowi. Chodorowski

zwyciężył Pafarczowa. Pułczyńskl
przegrał w I rundzie przez pod­
danie z Rajczewem. W wadze

ciężkiej Wisła oddala punkty
walkowerem. Sędziowali pp. Chri­
stów l Bogdanew (Bułgaria) oraz

Bogdanowicz 1 Szostak (Kraków).
(ap)

zawodzić. Jugosłowiank! uzyskały
wyraźną przewagę która na pół­
metku
42:31.

Po
mim
stale
minut przed końcem było już tyl­
ko 58:56 dla Jugosłowlanek. I
wreszcie opisywana już końców­
ka. Górka w ostatnich sekun­
dach przy stanie 64:64 fatalnie

pudłuje pod koszem
czek, piłkę wyłapuje
kontratak, celny rzut

wygrywa 66:64 (42:31).
Wisła: Górka 21, Likszo

stak 12, Szydłowska 11,
2.

Crvena Zvezda: Kalusevlc 31,
Saranovic 16, Baraga, Tomas 1
Diner po 6, Miioradovic 1.

Sędziowie pp. Danda (CSRS) i
Jakobs (NRD) dopiero w dłu­
giej połowie zaczęli reagować na

agresywną i nieczystą grę Jugo-
słowianek. (Pu)

wynosiła 11 punktów —

zmianie stron przy olorzy-
ciopingu widowni wiślaczki

zmniejszały różnicę. Na 5

przeciwni-
Kalusevic,

Zwezdai

18, Szo-

Wojtsi

...a Olimpia wygrała!
Duży sukces odniosły koszykar-

ki poznańskiej Olimpii, które zwy­
ciężyły zespół mistrza Jugosławii
— Crevę Zvezdę (Belgrad) 68.31
(37:29).

Siatkówka

Zwycięstwo AZS AWF
w Pucharze Europy
W Tourcoing rozegrano re­

wanżowe spotkania o Puchar
Europy \w siatkówce między
mistrzowskimi drużynami Pol­
ski, AZS AWF i mistrzami
Francji PUC (mężczyźni) 1

Tourcoing (kobiety).
W' spotkaniu drużyn kobie­

cych AZS AWF ponownie
wygrał 3:0 (15:5, 15:13, 15:10),
natomiast w meczu drużyn
męskich akademicy po zacię­
tej walce pokonali PUC Pa­
ryż 3:2 (11:15, 15:8, 15:12,
10:15, 15:9). Pierwszy mecz

wygrali Polacy 3:0.

W Kirach koło Zakopa­
nego odbyły się pierwsze
w tym sezonie zawody ka­
dry olimpijskiej, dwuboi-
stów, przygotowujących się
do igrzysk w Innsbrucku.

Na zdjęciu zwycięzca za­
wodów Józef Sobczak na

trasie biegu.
CAF — fot. Olszewski

Ognisko TKKF

»Refnaf«-pierw$ze
Wczoraj młodzież doczekała

się uroczystego otwarcia własne­
go lodowiska przy ul. Rzeźniczej.
Za słowami TKKF poszły czyny.
Lodowisko to jest pierwszym
otwartym lodowiskiem osiedlo­
wym koła TKKF Hejnał. Uro­
czystego otwarcia lodowiska do­
konał w imieniu TKKF sekre­
tarz ZM TKKF B. Kasprzyk.

Obiekt ma 40 metrów długości
1 15 szerokości, jest oświetlony

1 zradiofonizowany. Ustawiono
bramki do meczy hokejowych.
Prace wykonano czynem społecz­
nym. Ich inicjatorami byli se­
kretarz Ogniska Hejnał mgr
Stefaniak, główny iodomistrz p.
Konturek i jego pomocnik p.
Szurek oraz p. Stożek. Do nauki

jazdy zaangażowano p. Heczko.
Po przemówieniach i pokazie
jazdy figurowej w wykonaniu
Grażyny Pawik i Bożeny Paczyń­
skiej, młodzież ul. Rzeźniczej
opanowała całkowicie lód. (ap)

Będziemy mieli w Krakowie

bogaty sezon ligowy siatkówki
kobiet. Drużyna Ledwig — 'Wi­
sła w ostatnich spotkaniach od­
niosła dwa zwycięstwa kwalifiku­
jąc się tym samym do szóstki

finałowej, która będzie walczyć o

tytuł mistrza. Krakowianki na

turnieju w Świdnicy pokonały
Odrę Wrocław 3:2 (15:5, 13:15, 13:15,
15:8, 15:11) 1 Gwardię Wrocław
3:2 (11:15, 15:5, 11:15, 15:5, 15:5).

Pozostałe wyniki: Polonia Świd­
nica — Gwardia Wr. 3:0, Polonia
— Odra 0:3, Start Gdynia — Bu­
dowlani Toruń 3:0, AZS Gdańsk
— Gedania 3:2, Start — Gedania
3:0, AZS Gd. — Budowlani 3:2.

Do finału zakwalifikowały się:
AZS AWF, Legia 1 Start Gdynia
po 10 pkt., Odra, Wisła 1 Drukarz
Waszawa po 6 pkt. Dalsze miej­
sca zajęły: AZS Gdańsk 6 pkt.,
Gwardia 5 pkt., Polonia 4 pkt.,
Budowlani 2 pkt., Gedania 1 pkt.
i Sparta Warszawa 0 pkt.

Zwycięstwo siatkarzy
LZS Rajcza w Koszycach
W rozegranym w Koszycach

międzynarodowym spotkaniu siat­
kówki, LZS Rajcza wygrał s

miejscowym zespołem VSS 3:9

(15:10, 15:8, 16:14).

Pierwsze konkursy
skoków w Zakopanem

Na doskonale przygotowanych
skoczniach Małej 1 Średniej Krok­
wi, w Zakopanem odbyły się
pierwsze w tym sezonie konkur­
sy skoków.

Pod nieobecność najlepszych na­
szych skoczków zwyciężył Erwin
Fiedor (Górnik) 67,5 i 68,5, m no­
ta 208,5 pkt.,a wśród juniorów
Stanisław Kardas (SNPTT) 45,5 1

45,0 m 209 5 pkt.

Jan Kudra kolarzem nr 1

Polski Związek Kolarski opubli­
kował listę najlepszych zawodni­
ków w sezonie 1963 r. Biorąc pod
uwagę wyniki wszystkich imprez
krajowych 1 zagranicznych,
PZKol. na pierwszym miejscu
sklasyfikował Jana Kudrę, któ­
ry zdobył o 1 punkt więcej niż

Rajmund Zieliński.
W czołówce są także Beker,

Zapała, Słowiński 1 Gawliczek. W

pierwszej dziesiątce zabrakło

Fornalczyka, Pokornego
mińskiego, sklasyfikowano
zawodników.

Oto lista 10 najlepszych:
1) Kudra (Społem Łódź)

pkt.
2) Zieliński (LZS Nowogard) —

163 pkt.
3) Beker (LZS Widawa) — 116

pkt.
4) zapala (LZS Piast Chęciny)—

116 pkt.
5) Słowiński (Budowlani Łódź)

— 111 pkt.
6) Gawliczek (LZS Czernice) —

111 pkt.
7) Staroń (Orkan Łódź) — 95

pkt.
«) St. Gazda (Start Bielsko) •—

86 pkt.
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Odznaczenie krakowskich
^

Zima w pełni. Nic więc dzi wnego, że maluchy korzystają
w pełni z jej uroków odbywa jąc pierwsze narciarskie tre­
ningi. CAF — fot. Miedza

Masowy udział krakowian
wJ!

Jedną z najbardziej maso­
wych akcji w kiakowskim
sporcie i kulturze fizycznej
były bez wątpienia spartakia­
dy Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. Spartakiady, szcze­
gólnie w minionym sezonie
sportowym przeistoczyły bię
w wielki sportowy czyn kra­
kowskiej młodzieży. Stało się
to dzięki temu, że coraz szer­
sze rzesze starszych i mło­
dych rozumieją rolę i zada­
nia sportu, jako czynnika re­
kreacyjnego i jako czynnika
wychowawczego. Uległ grun­
townie zmianie stosunek do
spraw kultury fizycznej, jej
problemów w wielu szkołach,
uczelniach, zakładach pracy.

Spartakiady stały się świet­
ną okazją dla wielu tysięcy
ludzi do bliższego zetknięcia
się ze sportem, jego proble­
mami, do poznania poszczegól­
nych dyscyplin sportu. Spar­
takiady otworzyły przód ni­
mi stadiony, boiska. Nie wal­
czono o-medale i laury. Wal­
czono w szlachetnym współza­
wodnictwie o jak najlepsze
wyniki, walczono wreszcie o

to, aby udowodnić, że sport i
kultura fizyczna jest nam

wszystkim bezpośrednia i
bliska.

O masowym udziale star­
szych i młodzieży w akcji
Spartakiad Tysiąclecia, mćwią
najlepiej cyfry. Podkreślono

je na ostatnim Plenum Kra­
kowskiego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki, One
przemawiają najlepiej. W
Krakowie w roku 1963 w ma­
sowych imprezach sportowych
wzięło udział ponad 360 tys.
osób. W pokazach gimnasty­
cznych 40 tys., turystycznych
61 tys., w biegach narodowych
ponad 6 tys., w nauce pływa­
nia ponad 15 tys. W sumie
ponad 490 tys. uczestników
masowych imprez. Dla porów­
nania warto powiedzieć, że w

roku 1962 cyfra ta wynosiła
tylko 207 tys. Nie wtajemni­
czonych cyfry te mogą szoko­
wać. Nic tu nie ma przesadzo­
nego. Po prostu wielu młodych
i starszych startowało w wie­
lu imprezach, które organizo­
wane były przez cały letni se­
zon. Były więc Spartakiady
Szkół Podstaw., Średnich,
Wyższych, Spartakiady Związ­
ków Zawodowych, Spółdziel­
czości, Ognisk Towarzystwa
Krzewienia Kultury Fizycz­
nej, Spartakiady Klubów
Sportowych, Spartakiady Ligi
Obrony Kraju, Krakowskiego
Komitetu Kultury Fizycznej i
Turystyki, Spartakiady Orga­
nizacji Młodzieżowych.

Począwszy od piłki nożnej
poprzez zawody siatkówki,
zawody pływackie, lekkoatle­
tykę, a skończywszy na ko-
metce — grze, która zdobywa

■ n

Polonia Bydgoszcz
zdobyła puchar PZHL

Hokeiści Polonii Bydgoszcz po
niedzielnym zwycięstwie w Ka­
towicach nad tamtejszym Górni­
kiem 8:4 (3:4, 3:0, 2:0), zdobyli
puchar PZHL.

po

W sobotę w Klubie Turysty
wiceprzewodniczący KKKFiT
mgr Wróbel wręczył kra­
kowskim działaczom odznaki
Zasłużonego Działacza Tury­
styki. Otrzymali je: Adam
Alberti, Ludwik Kotlarczyk,
Marian Wnuk. Działacze ci
przyczynili się bardzo poważ­
nie do rozwoju i populary­
zacji turystyki w naszym re­
gionie.

Liczni działacze związkowi,
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, PTTK otrzymali od
Krakowskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki —

dyplomy i nagrody.

Dobry poziom walk

młodych szermierzy
Przez trzy dni walczyli młodzi

szermierze o mistrzostwo szkółek
CRZZ. Pojedynki we florecie
chłopców 1 dziewcząt były cie­
kawe i interesujące. W ostatnim
dniu mistrzostw walczyli szabli­
ści i oni wykazali zadowalającą
formę. Ocena prezesa krakowsk'e-

go Związku Szermierczego inż.
Okołokułaka — młodzi szermie­
rze trenujący w zorganizowanych
ośrodkach czynią stałe postępy.

W finale szabli zabrakło zawod­
ników KKS. Zawiódł Czajkowski,
który nie zakwalifikował się do

ścisłego finału. A oto klasyfika­
cja w szabli: 1. Goss (Baildon)
5 zw., 2. Pręgowskl (Jaglellonla)
3 zw., 3. Wierzbicki (Marymont).
W punktacji drużynowej zwycię­
żył Włókniarz Szczecin 43 pkt.
przed Baildonem 42 pkt. 1 KKS
Kraków 41 pkt.

coraz większą popularność,
zespoły rywalizowały ze sobą
z pełnym powodzeniem. Róż­
ne dyscypliny, różne regula­
miny, różne zawody. Wszyst­
kie organizowane przy wiel­
kim udziale młodych działa­
czy, sędziów i tych wszyst­
kich, którym sport jest bli­
ski. Szczególnym optymizmem
napawać musi fakt, że w ma­
sowej nauce pływania w mi­
nionym sezonie wzięło udział
ponad 15 tys. uczestników.
Zdobyliśmy dla tego piękne­
go siportu wielu ludzi, a wie­
lu zabezpieczyliśmy przed e-

wentualnościami przypadko­
wych utonięć.

Spartakiady przyczyniły się
także w wielkim stopniu do
pobudzenia społecznej inicja­
tywy budowania prostych o-

biektów sportowych. Wybudo­
wano ich 13, o łącznej warto­
ści 106 tys. zł. Powyższe o-

biekty powstały przeważnie z

inicjatywy związków zawo­
dowych i młodzieży szkolnej.

Osiągnęliśmy jak widać z

przytoczonych faktów wiele.
Wszystkie te sukcesy pozwolą
nam na pewno w roku przysz­
łym wystartować jeszcze le­
piej. Pozwolą objąć masowym
zasięgiem jeszcze więcej mło­
dzieży, która stała na uboczu
boisk i problemów kultury
fizycznej.

KTH .-w Cracovia 1:1

Mecz o mistrzostwo II ligi
w hokeju rozegrany w Kryni­
cy pomiędzy KTH i Cracovia
zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1.

Puchar Europy
W meczu o Puchar Europy ko­

szykarze mistrzowskiej drużyny
NRF Alemannia Akwizgran prze­
grali z madryckim Realem 69:93
(27:54).

W spotkaniu o Puchar Europy
turecka drużyna Galatasaray po­
konała w Stambule rumuński ze­
spół Steaua Bukareszt 69:51
(20:25).

W kilku wierszach
Przebywająca w CSRS druga

reprezentacja hokejowa ZSRR po­
konała w Bańskiej' Bystrzycy
młodzieżową reprezentację Cze­
chosłowacji 3:2 (2:0, 0:1, 1:1).

*

W Antwerpii rozegrano spotka­
nie II rundy Pucharu Europy w

koszykówce mężczyzn. Mistrz
Włoch Simmethalen Mediolan

pokonał mistrza Belgii Antweip-
se BS 90:84 (43:32).

$
W rewanżowym meczu hokejo­

wym o Puchar PZHL rozegranym
w Katowicach miejscowy Bail­
don
(3:0,

sklej. Na 800 metrów zwyciężyła
Seroczyńska, na 1500 metrów
Mrozke.

Wśród mężczyzn na 500 metrów

zwyciężył
zawodnik
na 3 tys.

Matuszewski. Ten sam

triumfował w biegu
metrów.

Hokejowa reprezentacja ZSRR

odbywająca tournće po USA po­
konała w Filadelfii tamtejszą za­
wodową drużynę Remblers 12:2
(4:0, 4:0, 4:2).

pokonał Naprzód Janów 9:3
3:3, 3:0).

❖
Zakopanem odbyły słę zawo-

olimpij-
W

dy łyżwiarskie kadry

*

Hokeiści Czechosłowacji, którzy
odbywają
przegrali
ną Trail

1:1, 0:3).

tournće po Kanadzie

kolejny mecz z druży-
Smoke Saters 1:4 (•:»,

Komunikat Totalizatora

Sportowego
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 22 XII br., na który wpły­
nęło 9.277.336 zakładów wyloso­
wano numery: 2, 24, 26, 30 , 42, 46,
dodatkowa 5.

❖
Piłkarze ręczni Górnika roze­

grali międzynarodowe spotkanie
w Magdeburgu z tamtejszym ze­
społem Aufbau. Polacy przegrali
15:22 (4:9).

*

W rozegranym w Kolombo eli­
minacyjnym spotkaniu piłkar­
skim olimpijskich drużyn Cejlo­
nu 1 Indii zwyciężyła India tli

(2:1). ...

Sylwestrowy
bieg narciarski

Zakopane w okresie
świąt i Nowego Roku nie
przeżywało nigdy nadmia­
ru imprez narciarskich.
Tradycyjny noworoczny o-

twarty konkurs skoków
często nie dochodził do
skutku. Aura płatała figle.
Działacze zakopiańscy po­
stanowili jednak okrasić
bardzo poważnie sezon i
zorganizować po raz pier­
wszy w tym roku Sylwe­
strowy Bieg Narciarski o

Wielką Nagrodę Wojsko­
wego Klubu Sportowego
„Zakopane” i redakcji
„Przeglądu Sportowego”.

Protektorat nad tą wiel­
ką imprezą objął wicemi­
nister Obrony Narodowej
gen. broni Zygmunt Du­
szyński. Przewodniczącym
Komietu Organizacyjnego
jest ppłk Mieczysław Sta-
chura-Michalski.

Bieg będzie chyba bar­
dzo atrakcyjny, ponie­
waż jego pętle przebiegać
będą ulicami Zakopanego:
obrzeżem Równi Krupowej
przy ulicach: 'Al. 1 Maja,
Krupówki, Witkiewicza,
Sienkiewicza, Nowotarską.
Narciarze dwukrotnie prze­
cinać będą ulicę Kościusz­
ki. Trasa biegu wynosić
będzie 14 km, zaś jedna pę­
tla 2,5 km.

Celem zawodów jest po­
pularyzacja biegów nar­
ciarskich oraz zaprezento­
wanie czołówki krajowej li­
cznym turystom i wczaso­
wiczom, którzy tak tłumnie
zjeżdżają w okresie Sylwe­
stra do naszej zimowej sto­
licy.

W pierwszym roku za­
wody odbędą się w obsa­
dzie krajowej. Mamy jed­
nak nadzieję, że staną się
one imprezą tradycyjną i
wejdą na stałe do kalen­
darza najpopularniejszych
imprez sportowych nasze­
go kraju, że w przyszłości
rozgrywane będą w obsa­
dzie międzynarodowej z u-

działem czołowych biega­
czy Europy.

Start do Sylwestrowego
Biegu Narciarskiego odbę­
dzie się na Równi Krupo­
wej (ul. Kościuszki) o godz.
12. Uroczyste zakończenie
zawodów przewidziane jest
na godz. 13.15.

pro-
rm-

1 Kronika sportowa
Ognfcko TKKF „Górpol”

wadzi szkółkę łyżwiarską na

lej tafli sztucznego lodowiska

przy ul. Siedleckiego w każdą
niedzielę w godzinach od 18 do 19.

Ognisko zawiadamia, że z małej
tafli w niedzielę mogą korzystać
dzieci 1 dorośli także w godzi­
nach od 19 do 20.15,
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